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Kongres izaneiuki, to jesJ włpólae zgro­
madzenia seuasorów i deputowanych zebrało 
się wczoraj, aby wybrać piątego prezydenta 
republiki. Te zgromadzania zv yide się odby­
wają w Wertalu, bo po domowej 'rojnic z ko­
muną paryską tak bię obawiano teraryx.nia 
ulicy, żc nawet oały par amant z początku za­
siadał w 70 -oioiysięoznyni W erblu, gazie woj­
sko łatwiej mogło EBDezpioezyć deputowanym  
swobodę przekonania Taka jednał* nieufuośó 
obrażału Paryżan, którzy się uważają .r twór- 
oów republiki, gdyż oni ją pierwsi proklamo­
wał1’ 4 września 1870 r. Aie wtedy nie r.two- 
rzono jeszcze godnośoi prezydenta; puwrtał 
tylko „prowizoryer iy  rząd narodowe) obrony0, 
który przed nDLueojdemi wojskami, zbiiżr.j -- 
0em,’ „xę do Paryża, uciekł do Bordeaos i tam 
zwołał narodowe zgromadzenie, Ltćie miano­
wało Gambettą dyktatorem. Tr jednak dykta­
tura trwała tylko" do 17 lutego 1871 r., gdy 
to samo zgromadzenie obwołało Thrersa „szo­
tem władzy wykunawoŁe . W mieniąc potem 
zgromadzanie wraz z włączą wykonowczn grzp- 
red liło  się z Bordeanz do "Wersalu, jdzie  31 
sierpnia uchwalono ustawą o prawidłowym i 
stałym rząazie, złożonym z prezydenta repu­
bliki, wybieranego na rat trzy, i z odpowie­
dzialnego ministe^yum Tc był poozątek regu­
larnego ustroju rep&blikanskiogo, gdyż dotąd 
była ty lso  w.adza prowizoryczna. W e dwa 
lata potem„ pierwszy prezydent Tniers był w 
zgromadzeniu narodowem przegłosowany 24 
maja 18/3 r. i razem z gabinetem swoim po­
ciął się do dymisyi. Wybrano marszałka Mac- 
Maliona, Jttórego władza aż do końca 1875 
roku ciągie wisiała na wioska w skutek nad­
zwyczajnych w*ik w  łonie zgromadzenia na­
rodowego o restytucyę monarońii. A le gdy kr. 
Cbambord, już tytułowany w rez swyoh zwo­
lenników Henrykiem Y, oświadczył, że nigdy  
nis odstąpi od zasad wypisanych na białej 
ohorągwi i gdy bonapartyścd chcieli jednego, 
a orieaniśoi drugiego i tak ogromna większość 
monareniczr ° nie m*gła sprawy swei przepro­
wadzić, natenozes zgromadzeni, narc owe ro­
zeszło się, aby jur więcej nigdy nie wrócić. Nowe 
v ybory dały izbie dep .cowanycli po raz 
pierwszy większość rep® 1 ikańskt, aie w eena* 
oie mmarohiśoi rozpora pizali jeszoze dwiema 
iczeou mi głosów, W ilki stronnicze musiały 
zatem w y stą p i w norfe; tórmie, w  postaci 
nieskońcjscuyoh zatargów izby poselskiej 2 so- 
uat4«D W ć wozac Ł? dla wzmooiiienia władzy 
wykonawo*.ej zażądał Mro-Mahon, aby prezy- 
dentUTL trwała lat siedm i to ucuw^lcno. 
Jednak marszałek nie dotrwał siedinioleuia, 
W roku 1879 republikanie zażądali usunięoia 
z wojska star/oh jenerałów, usposobionych 
mon. rohiczme, marszałek na to się nie zgodził, 
a gdy nie mógł złożyć żadnego gabinetu, do 
wszysoy wybitni republikanie żądali asnnięoia 
ct«»ycłi jenerałów, nat«—oze« poaał się ao dy­
misyi, a kongrec wybrał Gróvy 'ago, który jjo 
skandalicznej aferze j--go zięcia Wilsona, o- 
ska -ionego o handel omertm w spółot- z Caf- 
farelem, o sprzedaż urzędów i przedsiębiorstw, 
musiał ustąpić n» początku swego drugiego 
sieumioleoia. W tedy to z wam* F c a y  ago, 
F rejcineta  i Constansa o godność prezydenta 
wyszedł z urny neutralny Carnot, którego 
siedmiolecie dobiegało końca w grudniu bieżą­
cego roku.

2S iego wyuika, żejop.óoz Gi'6Yj/’ogo żaden

grobu Carnota, ale tak* log któżby obciął mu 
w różyć!

Buoyklika papierka, o której mówiliśmy 
parę dn: temu, zortiła już wydana we
wszjotkioh europejskioh językach. Tłómaczenia 
są dokor ne w  R/.ymie i tam będą wydru­
kowane. O ile 3ądzió możra z obszernych w y­
ciągów, czynionyob z tej Euoykliki przez pi 
sma w oskie treść jej b y li zupełnie wiernie 
stresiozona w telegramie, dlatego zamiast po­

starzania owyoh wyciągó w wolimy za parę dni 
dać oryginał. Encyklika nar r .aa jest od pierw- 
szycU słów, któremi si^ f »ozyna: ‘ „praeclara 
gratulationi3.“ Papież ż?* ca się w  nie, „do 
wszysfckioh władzaów i  naroaów na kuli ziem­
skiej,0 szozegolnio sany n&uibS kładzie na schy- 
zmę wschodnią i caohodcią, wykazuje szkodli­
wą działalność m .soństwa i wreszcie kończy 
rozbiorem polityczno - socyr iuego stanu społe­
czeństw, więo mó?ri o socyaiiżmie, anarohiźmie, 
zbrojnym pokoju, podatkewem przeciążeniu, 
zdziozenin obyozajów, panowaniu siły  przed 
prawem — . jato o rezultacie tego w szystkie­
go, o upadku prawdziwej chrześcijańskiej oy- 
wilizs ~yi, zaczom poszło nieszczęście narodów 
i niebzozęśoie panujących

Prasa rosyjska z iryiEcyą i szyderstwem  
pisze o po-jróży króla serbskiego do Konstanty­
nopola i nazywa ją „pielgrzymką do sułtana 
po łaskawe względy0. Pismu te zapewniają na 
mocy jakoby niezawodnych informacyi, że 
Ssrbia chcs pozyskać przywileje dla swych  
ziomków w Macedonii. Ponieważ dynastya 
Obreno77iozów moono jest zachwiana — zda­
niem tycL pism — prnoto umyśliła ona pod­
nieść swą powagę i popularność moralnemi zdo­
byczami w Macedonii. Idzie więo o to, aby 
sułtan p o w o h ł otworzyć tam serbskie szkoły 

zorganizować serbską hierarchię duohowną. 
Że o to idzie, tego łatwo się było domyślać 
i myśmy właśnie tak osądzili polityczny cel 
podróży króla serbskiego w ?rryknie, podanym 

nia się F rancji w  chaos1 nierządu i fzzby z a ' iśw no tydzień tomu. Ax zupełne orygmałnem  
zwycięstwo tyen zasad, w atórych się wyono- i dziwnen* jest to, że zdaaieiu eosyjniiej prasy,

upaństwowiona była i ziemia i wszelki zgołd 
własność, torytowały Brissona, zwanego „kato­
nem tranouskua0, gdyż ictotme jest człow ie­
kiem czyp^ym, jak rzadko w dziaiejizej Fr*x  
oyi, ale na niaszczęśoie tylko doktrynerem, lecz 
nie oolitykibm. Świat pcszeai n*vprjód, o te ą -  
snął *ię z wie'u staryc_ mizonek, potworzył 
pobi i row a i  niozawodnie gorsze, rozpoczęła 
się zaciekła walka zwolenników społecznego po­
rządku z jego buizyoiiilwni, aie te wszystkie 
zmiany tylko się przesunęły po starym mózgu 
Brissona,"nie zostawiaj- c żadnego śladu. Tacy 
ludzie byli doso pospolioi w owyon czasach, 
gdy luazkość myślała powolniej, gdy pe..ne  
idę j tyst&rosoły co najmniej na jedno pokole­
nie, ale nie dziś, kiedy prądy społeozne, poli­
tyczne i ekonomiczne migają przed oczami w 
szalunym pęuzie. Myśl Brisuona suammn-ała 
przed wielu laty — i oboó wszystko się doko­
ła zmieniło, on pozostał radyki.listą starego t y ­
pu. Inm jego towarzysze byli jak on skrajny­
mi ł  fiaktyoirmyoh względów, żądali dużo, aby 
coś uzyisk„ó i uzyskawszy, atawau się umiar­
kowanymi, albo, jcśL jc.k Goblet mieli obrażo­
ną ambioyę, to się rzucali w objęcia socja li­
zmu. Oo dla tych wszystkich oyło środkiem 
tylko, to Brisson za oel uważcł i j%«im b yłje- 
szouo z \  cesarstwa, takim do dziś pozostał. Tak 
tal iię jubilatem radykalizmu, szanowną reli­

kwią żywiołów skrajnych — i gdyby wybór 
prezydenta odbywał się w zwyczajnych okó- 
liczj ośoiaoh, to jego kandydatura mogła 
mieć pewnu wagę- Ale śnńató Oarnoia wy- 
waria iak głębokie wrażome, że radyaulua agi- 
tacya nie ia»głt wystąpić śmiało. Je s t  konsty­
tucyjnym zwyozajem i nawet konieoznośoią, 
że ze zmianą prezydenta rrun zmienić się g a ­
binet całkiem lub bodaj ozęśoiowo. Nowemu na­
czelnikowi państwa muozi ministrowie oddać 
swe teai do dyspozyoyi, a on albo je zwróci 
im, albo m n /oh  por/oła. Oozywiśoie Brisson 
praedoi/azysSikiem powołałby s™ych przyjaciół 
radyuaiistów, oo po tragicznym zgonią Carnota 
przyjęto byłoby w Europie za dowód pcjrąr.a

w^ł morderca Carnota. Zatem o tej kandyoa- 
urze mowy być nie może. .Pozostawały dwie 

inne, postawiono przez stronnictwa umiarkow*- 
ne, i jeszoze trzecia, wysunięta w outatniej 
chwili: je erała F svner. Ta śa isdozy  tylko o 
dobrych okęoiaoh małej gromadki ludzi, pra­
gnących naprawdę „unego zwrotu ku jędrnym 
rząuom, ale właśnie dlatego demokratyczne 
społeczeństwo nieżyczliw ie przyjęłoby wybór 
wysokiego dygnitarza wojskowego. Więo tylko 
tamoi di/aj mogu o jć  bram na seryc, a mię­
dzy rim l najwybitniejszym, najbardziej zna­
nym, imponującym a„em . marle ami i postawą, 
a przytem rozum cym, śmiałym w wyznawaniu  
swyoh zasad i burdco bogatym, co wszędzie 
wiele znaczy a we Fr&ncyi, która blask lubi, 
znaczy jeszoze wńęofcj, — jest Ca^inur-Peaer. 
Jego ten wybmno 451 głosami na 846 głosu­
jących

Nowy prezydent naieży do wysokiej ary- 
stobraoyi miesiiczańtkiej, do ,,dynastów republi­
kańskich" — jak mórfią we Franoyi, ozjh  do 
owyoh kilku todów, ntóia stale przechowywały 
w owy oh domach republuańskie zrsady. Kr,- 
ryera jego ject znana; był podsekretarzom eta­
nu, mimst<em, prezesem gabinetu i dwukrotnie 
prezydentem izby deputowanych, a na wszyst­
kich tych stanowiskach unuał silnie uwydatnić 
swą indywidualność. Przekonaniem swmm on 
się nie sprzeniewierzy, ligurą cyć nie potrafi, 
a że już dosadnie zaznaczył jako prezes gfcbi-

prezydeut republiki nie dotrwał te.mi^u na urzę-’ netu, iż w parlamencie ohue mieć instytucyę 
deie, a ostatni z moli Carnot życiem zap łacił! pomoce ą, ale nia dyktująoą nawet w tem, oo 
z t  godność. Teraz o to stanowisko, coraz me bez- stanowi wyłączne prawo włauzy wykonawczej;
pieuzniejsze . po wodr wzrastającego anarohizma 
ubiegali się Oasimir-Pórier, Dupuy i Biisson  
Postawiliśmy te nazwiska w takim poi ząaku, 
w jaKim oi mężowin mieli szans nujw.ęcej- Ży­
w ioły radykalne, pc krewne soćyalistyoznym. dą- 
tące do wydama edyatu o zepełnem uchyitm u  
jakiejkolwiek rei.’gi:, ujętej w dogmaty, i du 
upańotwowienia wszelkiego przem^siu, zanimby

iż p.tgnio zgudy z Kościołem rzeozyj^istej, 
opartej na wzajemnem poważaniu i szanowania 
praw; iż wrei zcie ja;,c ,awnym wrogiem wy- 
uzaania wszelkich żywiołów antispołejznych,— 
przeto nie różemi bęuzie Usłana „ego prezyden­
tura. Albo naprawdę podiwigme F.ancyę, albo 
ustąpi. Jest jeszczi trzecia możliwość, która 
uiimowoli na myśl przychodzi wobeo otwartego

królowi Aleksandręwi nie może się udać ta 
rnisya, nawet gdyby sułtan przyohylił się ku 
niej, a to dlatego, że bsz poparcia i zgody 
mocarstw wykonanie takich »mian w Mace­
donii jest niedozwolone, R sya <iaś bezwarun­
kowo nie poprze Serbii, bo Oukąd wróoił do 
niej Milaa i  capanowrły stosunki riekonstytu- 
cyjue, odtąa rzęa petersburski zupełnie nie ufa 
iządowi serbskiemu. Joot to i  ,rdzo naturalne, 
że caratowi nia podu^rją - ię botatnie wypadki 
w Belgradzie, rozpędzenie radykalistów, po 
wrót Mila*a oofaięcie pię do konstytuoyi da­
wniejszej i t d. ale M im  sposobem ktokolwiek 
może yrz“ązkodzió sułtanowi w nadaniu mace­
dońskim Serbom ezkół narodewyoh i hieraiom: 
cerkiewnej, togo me rozumiemy.

K G K E S P O N a ) E N C Y K
Wiedeń 'i5 uzerwca 1894.

Przed tila u  dniami jaz doniosłem o nie­
m iłych zajścuch, jakie wjdarzyrj ię  w towa­
rzystw ie tutojszem ratunków em. Kilkudziesię­
ciu aspirantów 1 ozłontów  ozynnyoh wyznania 
m jjżeszowego wystąpiło z  towarzystwa i ogb -  
t. io w  pismach cotlsisnryoh ust otwarty, w 
którym trok  swój motywowali wrzekomo r,n- 
tyseiaickipim tondcBcyam,’ naczelnika togo to­
warzystwa I)r* Yragaospgo. Dr. Vragassy we­
dle tych oskarżeń syfllomatyozaio usuwał ż y ­
dów nd sajęc w towarzystwie, a kandydatów  
nowych zgłaszający oh się z onęoią przy skąpie­
ni.0 do towarzystwŁ, jeżeli tylko ńzyonomia 
ioh wydaiffi inu cię semicką, przyjmować nie 
choiał na ozlonków nawet w takich oza- 
saohy kiedy był brak dotkliwy śił iekarskioh 
Spraw a ta, dostawczy się raz przed forum sze­
rokiej publiczności, du którego oczywiście me 
należała, musiała stać się przedmiotem roz- 
strząsan i dochodzeń. O wiem więoej takta i 
zmysłu politycznego byliby dowiedli akademicy, 
ozujący oję pokrzywdzonymi, gdyby się ze swe-

mi zażaleniami udali cię nie do redakoy" pism  
— atojąoyoh bądć oo bądź na pewnem stano­
wisku stronni izem — ale do kuratory i wy­
bitniejszych członków towarzystwa, międzj któ 
rymi taoy mężowie jak hr, Lame^an prezydent 
krajowego sądu karnego, nr. Wilozek i inni 
dostateczną zapewne przedstawiali rękojmię 
sprawiedliwego i gruntownego ocenienia pod­
noszonych przeciw Yragassemu zarzutów. Sta to 
się jednak inaczej. A  gdy się tak stało, oaly 
zarząd towarzystwa dustał się pod sąd komi- 
pyi,;w które, obok innyoh wybitnych osobistości, 
zasiedli profesorowie Nothrmgel, Albert i Giiin- 
Lat, dwaj pierwoi z fakultetu meayozuego, Grua- 
hut zaś z prawniczego. Komisya ta skonstato­
wała, że zaszły w rzeozy sernej niektóre w y­
padki w stowarzyszeni^ taóre miały antysemi ■ 
oki charakter i że E-, Vragtssy przeoiw tego 
rodzaju oLjawum nie występował.

Oczywiście z takiego błędu zaniechania 
tiudno ukuć oskarżenie o pozytywne prześla­
dowanie żydów. Gdyby £ prawe nie była się 
dostała do gazet, to takie orzeozenia komisyi 
albo byłoby zador. omiło dotkniętych studen­
tów, albo byłoby też wpłynęło na dra Yra 
gassego o tyle, że i byłby odtąd surowszą za­
prowadził dysoyplinę i z większą ścisłośoią o- 
oeniał zasługi kandydatów nie wedle wyzna­
nia, ale wedle charakteru i. zdolności. vym - 
o^-ssm jednak piamt, ująwszy się rzeozy, za 
ozęły egitow-.ć za wypowiedzeń.ćtu służby na- 
ozeluikowi Vragassjmu. Dr. Vragassy nie ma o- 
ohoty nrzec się swego stanowiska i dotyoh- 
czas me podał się do dymisyi — jak mu dośó 
brutalnie doradzały niektóre gazety. Gdy zrś 
stowarzyczenie liczy bardzo wielu członków  
wspierających między irydami, a agicaoya w  
p’*maoh nie ustawała, przeto zebrać się mu- 
s-Łł komitet osobny oelem po. zięcia deoyzyi
00 do kwestyi, ozy ar. ^ ragassy może dale; 
zostać naczelnikiem. Komitet ten jutro zgio- 
m*dzi się na posiedzenie.

W jak płooby sposób agitowano przeciw 
Drowi Yragassemu okazuje się stąd, że zezna­
nia świadków, złożone przed komisyą śledczą, 
praekręobuc w g&zetaou zawsze tak, jakby ka­
żdy krok naczelnika skierowany Dył wyłącznie 
przeoiw żydom. Sekretarz towarzystwa Veesey 
powiedział n. p., że niezadowolenie ogólne w y­
wołało zarządzenie naozelmka, nakazujące ma 
teryały leozaioze (bandaże, lekarstwa) zainy- 
kau i »e niektórzy gniewali się za to, że ich  
m czeinik nie wysyłał do ambuianoyi na w y­
stawach, za oo ptacą d /c ty  po 1 złr. dziennie. 
To zeznanie przekręcono w niektórych sprawo­
zdaniach tak, że £ y  d z i gniewali się aa to, 
że ich 'ayłąozano od ambulcnoyi płatnych i że 
zamykano praed nimi materyały, „aby ioh nie 
zabierali ze sobą!0

N ie wiedzieć, koma służyć mogą takie ją­
trzenia? Jeśli zadowolą one mściwoso pewnych 
szowinistów prywatnych, którzy chętnie przy 
każdej sposobnośoi wielkość swą odczuwają w  
skargaoh i ..alaoh bezpodstawny oh na uoisk ży­
dów, to zniechęcą za to poważnych i  ii tylko 
dobro stowarzyszenia na oka mających człon­
ków A pewne objawy zniechęcania już są w i­
doczne. Mówią n. p. o tem, że h i. Lamezan 
ma zamiar wystąpić z towarzystwa.

Jeszoze innych bardzo smutnyon zajść stu­
ła się już powodem ta nad potrzebę i ważuośó 
swą rozdmuchana spraWa. B zu  o goazimo 7-ęj 
rano, na . hmoa protesort Nothnagia w obli 
czu ciężko chorego paoyenta, nad ktorego ło­
żem odbywać się miał wykład, antysemiccy a- 
kudemicy wszczęli okropny hałas, zaozęii sta 
kać rogami, gwizaaó, k.zyozeć i _iasaao. Ha­
łas był tak wielki, że prefssor Nouhuagel ani 
słowa pizemówio me mógł.

Śiedztwo wykaże, ile  w tem jest prawdy
1 kto jest aranżerem tyoh pięknych Dopuów.

Z wystawy.
 ̂Wyi tawa bydła rogatego)

i i i
Na trzeeieih miejscu w konkursie mleczar­

skim utrzymały się Oldenburgi, reprezentowane

nu nasfse', wystawie przez dziewięoiu wystaw* 
ców, z tego dwóoh włościan. Obory zarodowe 
p e łn e jk r w i rasy oldenburskiej wystawiU pp. 
Oskui Sohnell z Firlejówki i Bolesław Smia- 
łowski ze Stojaniec, oborę prywatną pelae nr w i 
p. Seweryn br. Bramchi z Zalepzczyk, Obory 
zt rodowe półkrwi rasy oldenburskiej nadesłali 
pp. Seweryn br. Brunioki, Konstanty P iw li-  
bor sb z Brześoian, Bromdaw Saitm aw ski z 
Balio, Stefan hr. Zumoyski z Wysooka tudzież 
koloniści Kiihner, Tenzel i Ganz z Ohrusna 
nowego. "W konkursie m ieizności z rasy tej 
brały udział tyikc dwie krowy ze stajni Sl. hi. 
Zamoyskiego 4mtma ozarnokrasa f  anha i 61e- 
tnia ozarna z białem Kostka. Obie w dziennym  
udoju dały po 16 6 litry obfitego w tłabzoa 
mleka i przyniosły swym właśoioielom medul 
srebrny Tot-, gnspod. i list poobwalny, Obora 
hr. itmoyskiego na „ystaw ie lwowskiej w r. 
1877 otrzymali medal zadugi. Z urodowa cbort 
pełnej krwi oldenbuisks w Firlejówoe powstała 
w roku 1882, w którym zi. pośredniotwem ko­
mitetu T 'W. gosp. p. SohneU sprowadził z  Ol­
denburga 10 oielnycb krów i 1 buhaja. Potem  
zasupowano tylko buhaje. W szystkie sztuki 
pełnej krwi, znajdujące się w oborze firlejowie- 
okiej, poohodzą'od sprowadzonych z Oldenburga 
krów i buhajów, sztuki zaś półkrwi powstały 
z krzyż iwaui 20 krów łralenderskioh w r. 1870 
i  1872 z  ELolaudyi sprowadzonych, jakoteż ioh 
potomstwa z oryginalnymi buhajami oldenbur­
skimi; 17 znajdujących się nt wystawie czarno 
srokatyoh sztuk jost wiasnego ohowu p sehnel- 
la. Od roku 1833 sprzedano z te. obory 6& bu­
hajków. Pan Bolesław SmiałowsH ze Stojaniec 
wystaw ił 14 sztuk bydła rasy oldenburskiej 
własnego cnowu Obort stojameoka atłożoną 
zostali w roku 1860 pierwotnie jako obora pół­
krwi holenderskie], a głównym jej celem była  
produkoya mieka i chów cieląt orai buhajków 
na sprzedaż. Stan jej zw ykły w yn osj 69 krow. 
Ofiąguięta przeciętna mieoznośc Arowy sięgała 
3000 litr mleka, a na kilogram masła po­
trzeba było 32 litr mleka. W j listoprdzie 
1382 komitet Tow gosp. przyznał tej oborze 
10 krów i jednego rozpłodnika czystej rasy ol­
denburskiej i od tbj poiy istnieje w Stc ańoaok 
obora pełnej i półkrwi oldenburskiej. Krzyżo­
wanie pełnij krwi oldenburskiej z półkrwi ho­
lendrami wykapało świetne rezultaty, dało bo­
wiem delikatnym holendrom doskonałe plac„ i 
grubszą budowę przy normalnym rozwoju szkie­
letu kost iego; w mlecznośoi s ;an dawny nie 
pogorszył się co do llnśoi, a nieoo powięhszj ła 
się jakość mleka pod względem zawartośoi tłu­
szcza. Bydło półkrwi holenderskiej, trzymi ,ąoe 
się zw ykle bardzc szczupło, przez krzyauwania 
nabyło skłonności do opasu i podtuozone lepiej 
opłaoa karmę opaiową. Obeome obora stojame- 
oaa liozy 71 sztua pełnej i półarwi, a w prze­
ciągu dziesięciu lat (od roku 1883 do styozaie 
1894) sprzeaano na onów 94 sztuk. Obora pry­
watna pełnej krwi oldenburska Sewjry l  br. 
Bramckisgo powstała z zakupionych w Olden­
burga 16 cieiayoh krów. Ouota zaroaowa pół­
krwi holenderskiej p. Konstantego Pawlikow­
skiego z Brześjian, który na wystawę naueslal 
13 sztuk, istnieje od roku 1861. PoozątkcW  
była ona pełnej krwi holenderskiej, od r 1887 
poozęto krowy holenderskie irzyżow ać z buha­
jami oldenburskimi. Od czasu istnienia obory 
wychowano 247 krów. Obeome obora ta Nrłada 
się z jeunego buhaja oryginalnego rasy oldcn- 
barskiej, 36 krów (z tych 16 pełnej krwi ho- 
lcndersHiej, 19 raty nołendersko-oldenbursLiej) 
Oiaz z 16 buhajów x 22 jałówek różnego Wtoku 
tej samej rasy. Bydło tej obory było już pre­
miowano kilka razy. Przeciętny udój od jednej 
arowy wynosił w roku zeszłym  2438 htrow.

Bardzo piękne w tym  deiaie jest taaze bydłe 
p. Br. Skib nie wskiego z Balic. Do dz ału tego 
należałoby tażża zaliczyć bydło ks. Sangaszai 
rasy kri jowo-holendersko-oldenburskiej. Typ ten 
nizinny powstał z bydła krajowego bezrasowegc 
przsz krzyżowanie oddawna z buhajami ras ni­
zinnych pierwotnie holendrami do ioku. 1882, 
następnie dla poprawy dość wątłej budowy ory­
ginalnymi Oldenburgu mi. Typ ten odziedziuaył
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— Ale pow iadam  wam, że wola bogów nie­
śmiertelnych jest łatw ą do spełnienia. Sama się 
speinia. Pallas Atene chce waszego zwycięstwa i 
gołębica kierowana ręką Dogini modrookiej sama leci 
dn waszego obozu na w łasną zgubę, a na waszą 
chw ałę nieśmiertelną. T ą  gołębicą jest dziewczę 
egipskie, Hesz-Aker, córa Am enem hy pana na Sni. 
No chała Setiego hetm ana i myślała, że on ją Jto- 
'-.ha i 2e ją powiedzie do ślubnej komnaty. T ym ­
czasem Seti wzgardził nią a pożądał królewnę; 
Kerkomaiuy, córy Rsmzesowej. Ją ma poślubić, 
z m ą m a płodzić dzieci, przez mą m a otrzymać 
ciężkie berło nad czarnym lądem  Egiptu. A Egip- 
cyanie przykiasnęii wielkim głosem  Setiemu, a 
obrzucili Hesz-Akerę i jej ojca starego Amenemhę 
śmiechem i urąganiem  tak gęSŁym, jak śnieg, kie­
dy spada rim ow ą porą na skaliste szczytj Ety 
albo wysokiego Parnasu. 1 zabolało serce czarną 
gołębicę i znienawidziła naród podły Egiptu, do 
w as tęskni, ao was chce się wy rw ać, sam a do 
was pójdzie.

— A dlaczegóż nie przyszła dotąd?—spytaf się 
Kekrops.

— Bo jest strzeżoną. Strzegą jej w domu pj-

COW- T eraz jest w klasztorze u kapłanek Arauna 
1 Przygotow uje się tam  na drugie wtajemniczenie 
do wielkich tajemnic Z tw sow yeh i tam  jej strze­
gą także.

— Więc cóż nam  z tego, że chce do nas p rzy­
być, jeźh uotąd nie przybyła i przybyć rne m oże? 
— spytał się  Danaus.

Ale Hak pragnący boju, zniecierpliwił się i z a ­
w ołał wielkim głosem :

Aiboż to trudno wydobyć ją z klasztoru ? 
—i stka mężów wystarczy aby napaść na klasztor 

b-zbronny, wyrżnąć stare zwiędłe kobiety, które 
się tam  m odlą do A m una, będąc jemu obrzydze­
niem dla tw arzy swoich zwiędłych i piersi w y­
schłych i porw ać zakładmeę bogów i rękojmię 
zwycięstwa. Poprow adzę stu moich Azów i zdo­
będę klasztor odrazu. T ę grecką dziewczynę we­
źmiemy z sooą, aby nam  pokazała H esz-A kerę  
i wszystko się stam e, czigo wy Grecy w y­
magacie.

— 1 ak 1 -— zawołała E lp inoe, — chodźcie za 
m ną i gołębica wyroczna dziś zaraz będzie w ię- 
ku waszem .

Diomedon pierwszy, a w ślad za nim wielu 
innych porw ało się z miejsca, aby iść od razu do 
klasztoru za przewodem  niewolnicy, ńle Danaus 
w strzym ał ich krzycząc:

— Stójcie! A kto me posłucha, temu ja i Ke­
krops rozw alim y łeb ciężkimi razam i tak, że się 
mu mózg z czaszki wyleje na szerokie ram iona!

Kozkaz był wydany takim głosem, że wszy­
scy usłuchali a Danaus tocząc srogim wzro­

kiem dokoła, mówił dalej:
— A czyż nie wiecie, że napadając na klasztor, 

jużescie bój rozpoczęli i jużeście przekroczyli z a ­
kaz bogów ? Wymknie wam się Egipeyanka z rąk, 
albo może pochwycicie ją , ale na waszą własną 
zł?u óę. Bo pokaże się, że to nie gołębica, o której 
m ówiła bogini. Bo któż wam  mówi, że Hesz- 
Aker jest gołębicą ow ą? W szak nie Pallas Ateno, 
tylko córka Eurym achosa o szerokiej piersi. Pa trz­
cie sann na Elpinoę i mówcie, czy bóg jaki w niej 
teraz przebywa. W szak widzicie, że nie! Mówi od 
siebie i mówi od rzeczy. Bo na cóż nam  się przy­
dać może w naszym obozie Egipeyanka w zgar­
dzona przez swoich? Ż aaną zakładmeą nie będzie,
tylko ciężarem. Kto nie chce gniewu bogów cza: p o p ro w a d zim y  mężów do boju. Naszych narodów
n y ch  sp ro w a d za ć  na sw o ją  g ło w ę  p r z e k lę t ę ^ t e n  
niechaj ram ien ia  p rze c iw  F a r a o n o w i n ie p o d n ie ­
sie, p ók i n am  b o g o w ie  cu d em  jakim  lub zn ak iem , 
sw ojej w oli w yraźn iej m e o b w ieszczą .

S zm er jak iś p rze szed ł p o  b oh aterach  achai- 
skic. A le sn ac  p rzek o n a ł ich  D a n a u s i u słu ­
chali go.

W ied y  p o w s ta ł L u c y n u s  z m iejsca i sp yta ł 
się  sp o k o jn y m  g ło s e m .

—  C zy  m a m y  ro z u m ie ć , ż e  od stęp u jecie  od  
p rzy m ierza  z n am i i że n ie  ch cec ie  boju z F a ­
ra o n em  ?

—  ’l"ak jest, —  o d p ar ł D a n a js  s ta n o w czo . —  
B ez w yraźn ie jszej w ie sz c z b y  b o g ó w  n ie powsta­
n iem y  p rzec iw  Faraonowi.

— W.ęc chcecie tu czekać, aż was zarzną za 
tg, żeście bunt gotowali?

— Nie! czekać na to me będziemy. Dosyć długo 
bawimy pośród zdrad, leckiego narodu psów egip­
skich. P ó jdę do Faraona i zażądam, aby zezwolił 
na nasz pow rót do ojczyzny 1 Ram zes zezwoli, 
rad  będzie, żc nas się pozbędzie.

— Z hańbą wrócicie do dom u! — zawołała na 
to Elpmoe.

— Milcz dziewczyno! — rzekł Danaus i spoj­
rzał na Elpinoę ta k , że zadrżaia i umilkła. A lt 
Lucynus nie lękał się achajskiego wodza i rzci 
śmiało-:

  T o  dobrze, że wiemy co wy zi obicie. Zal
nam tylko, żeście nas tak długo łudzili obietnicą 

omocy. 1 bez was poradzim y sobie. H ak i ja

nie zdółamy utrzym ać w bezczynności, nie nakło­
nimy ich do tego, aby błagały Faraona o powrót. 
Stóp egipskich lizać nie będą.

— D obrze1 róbcie co chcecie! — odparł Da- 
naus. — Nie jestem waszym  pasterzem  i mojej 
tylko strzegę trzody. Ale o tem  p am iętajcie , że 
my będziemy walczyć z każdym , który się tar- 
gni_ na Faraona i na p raw a Egiptu Bezbronnej 
stolicy nie zaskoczycie. Znajdziecie psy czujne 
L 'fam  F a rao n a , a my będziemy terni psami. 
Wiecie, że m am y szczęki mocne i zęby ostre. 
W as chwycimy za gardło. A potem pan da psom 
w iernym  żądaną nagrodę. Pow rócą do miłei 
ojczyzny.

(Gi%g dolasy nastąpi).
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od holendrów mleczność, od oldanburgó w silną 
budowę i zdatne ść do opasu.

Schwytze pełnej krwi wystawili panowie: 
Seweryn br. Brunicki z Zaleszczyk, Em il Jahn 
z Tłumacza i Jan Skirliński z Kry spinow a; 
sohwytze półkrwi pp .: Artur Zaremba Cielecki 
z Hadynkowiec, Szczęsny hr. Koziebrodzki z 
Chlebowa, Kazimierz Obertyński ze Stronibab, 
Jan Paygert ze Streptowa i Stanisław hr. Sie- 
mleński z Pa włosiowa. W  konkursie mleczności 
tej rasy wzięła udział jedna krowa p. Skirliń 
skiego i jedna p. Paygerta. Pierwsza dała w 
oiągu dnia 10.25 litry, druga 15 litr; za tę 
krowę otrzymał p. Paygert list pochwalny. 
Obora p. Skirlińskiego istnieje 40 lat.

Obora p. Cieleokiego założoną została w r. 
1880, a p. K. Obertyńskiego w roku 1870. Ta 
ostatnia znana i ceniona cddawna, nzyskała 
już na w ystaw ie lwowskiej w roku 1877 medal 
zasługi.

P. Obertyński^ oborę swą oparł na bydle 
rasy krajowej i z niej wyszedłszy przy nmiejęt- 
nem prowadzeniu obory doszedł do bardzo po 
myślnyoh rezultatów. Okiem znawcy z pcśród 
przez ogół upośledzonej rasy wybierał piękne 
sztuki rozpłodowe za pomocą dobranych odpo­
wiednio rozpłodników uszlachetniał zaniedbaną 
rasę i praeująo przez lat 25 w tym kierunku, 
oborą swoją, którą oglądamy dziś na wystawie, 
dowiódł, co żelazną pracą i koneekweneyą w  ho­
dowli zdziałać może. Praoa to uciążliwa, długa 
i nadzwyczaj żmudna tembardziej, iż p. Ober­
tyński używał tylko rozpłodników męskich rasy 
schwytzkiej, podczas gdy żeńskie wszystkie 
były pochodzenia krajowego. W ybrał zaś Schwy- 
tze dla bardzo wielu powodów. Po pierwsze 
zauważył, iż  z pomiędzy ras zagranicznych  
szwajcarska najlepiej aklimatyzuje się u nas 
znosi nasz klimat bez żadnego uszczerbku dla 
siebie i przyzwyczaja się do naszej paszy; da­
lej dał im pierwszeństwo dla tego, ża z pomię' 
dzy większych ras szwajcarskich Schwytza są 
najmleozniejsze, a wreszcie i dlatego, źe budo 
wa ich silna, dobrze związana a lżejsza od brn 
dowy pobratymców, temperament żywszy, da 
w ały rękojmię, iż mógłby to być również ma 
teryał na dobrego wołu roboczego dla naszych 
gospodarstw wiejskich. Powody, które skłoniły  
p. Obertyńskiego do pozostania przy krowach 
krajowych, były następujące: Naprzód osłabiło 
się u niego przekonanie, że tylko wtenczas 
przedsięwzięcie jego uda się i  będzie trwałem, 
oraz rentownem, jeśli uda się wychować bydło 
zdrowe, odporne na nasz klimat, niewybredne 
co do paszy, zadawalniające się karmą i eta 
raniem, jakioh mu bez znaozniejszyoh w ysił­
ków pienięźnyoh dostarozyó można. Do tego 
oelu postanowił właściciel obory dójść drogą 
stopniowego uszlachetniania materyała rozpło­
dowego żeńskiego, na miejscu wyprodukowane­
go a odpowiednio dobranego, przez sprowadza­
ne rozpłodniki męzkie.

Drugi wzgląd był pieniężnej natury. Za­
miast wydać odrazu znaczne kwoty na żaku- 
pno krów zagranicznych, nie wytrzymujących 
naszego klimatu i nie zadawalniających się na­
szą paszą, poczynił wszelkie starania, aby przy 
wytrwałości, pracy i umiejętnym kierownictwie 
przyjść z ozasem do dobrych, równo forem­
nych matek, t. j. aby bez znaoznego nakładu 
pieniężnego, tylko przez zastósowanie do pe­
wnych stałych warunków życia i bytu stwo­
rzyć większą liczbę zwierząt formami i przy­
miotami do siebie zbliżonych, czyli to właśnie,
00 nazywamy „rasą". Praca ta zupełnie się po­
wiodła, a przedstawione w  liczbie 28 sztuk 
okazy obory stronibabskiej dają obraz wyniku 
25-letniej pracy właściciela tej obory. Bydło 
normalnie zbudowane, wyrównane ped w zglę­
dem oech i zewnętrznych przymiotów, silna i 
zdrowe, wolae od chorób dziedziozayoh (nie 
było od r. 1870 ani jednego wypadku gruźlioy), 
oielęta nie giną, lecz wszystkie się wychownią. 
Bydło zupełnie zadowalnia się paszą, której go­
spodarstwo rolne może mu dostarozyó, żadnych 
pasz innych nie dokupuje się. Krowy dają 
w przecięciu sztuka na sztukę 7 do 8 litrów  
dziennie mleka, zawierająoego do 4 pret. tłu­
szczu; jest wszakże kilkanaście krów takich, 
które dały w r. 1892 kaźia  po 8 500 iitrów  
mleka rocznie. W oły robocze pracują wytrwale 
w najoięższej ziemi, zwanej borowiną. Zaczyna 
się je zaprzęgać w 4-tym roku a w 9-ym lab  
10-ym daje na opas. W oły opasowe ważą w  prze- 
oięoin około 9 j0  klgr. przy zwykłym 6-oio m ie­
sięcznym opasie na braże. Buhajki roczne wa 
żą w przecięoiu po 400 klgr., oo roku sprze­
daje się ich 12 do 15 sztuk na ohów. Za przy­
kładem p. Obertyńskiego poszadł p. J&n Pay­
gert ze Streptowa, który od r. 1837 dla pod­
niesienia mleczności krów, siły  pociągowej w o­
łów, w ogóle, aby przyjść niewielkim nakładem  
do bydła lepszego, piękniejszego, jedaem sło­
wem szlachetniejszego, począł również krowy 
rasy krajowej i mięszanej małe, wsżąoe cd 300 
do 370 klgr., krzyżować z buhajami rasy Schwytz 
z obory p. Obertyńskiego. W  ciągu siedmiu 
lat, a więc w nader krótkim czasie widoczny 
już jest w oborze postęp pod każdym wzglę­
dem. P. Paygert wystawił dwadzieścia setuk, 
które dowodzą, ża krzyżująo krowy ras krajo­
wych ze Sehwytzami, można dójść z ozasem 
do bydła rosłego, pięknego, a co najważniej­
sza zdrowego. Obora szwycka hr. Sć. Siemień- 
skiego w Pawłosiowie powstała przed dwudzie­
stu laty  przez pokrywanie buhajami, importo­
wanymi ze Szwajoaryi, krów, częścią oryginał- 
nyoh Schwytzów, ozęścią zaś rasy krajowej.

Obora pełnej krwi rasy algawskiej założo­
na została przez Ludwika hr. W odzickiego 
w  Tyczynie w  roku 1885 przez sprowadzenie 
trzech jałówek cielnych i jednego buhaja z wę­
gierskiego Altenbnrga. Obecny atan tej obory 
wynosi: 9 krów, 12 jałówek i 4  buhaje. Oprócz 
tego sprzedano do chowu od czasu założenia 
obory dotychczas 13 buhajów. Na wystawę na­
desłał hr. W odzicki 12 sztuk. Ośm sztuk bydła 
rasy algawskiej wystaw ił także zarząd dóbr 
księstwa Lubomirskich w Podhorodcach.

Bydło rasy górno- i inatalskiej (tyrolskie) 
nadesłali pp. Julian br. Brunicki z Podhorzec
1 br. W attmann z Rudy roźanieekisj.

Imponująoe Shorthorny wystaw ił Sb. hr. 
Siemieński z Paw łosiowa. Obora Shorthornów, 
którą przed 20 l»ty prowadzić rozpoczęto na 
materyale rozmaitym, przeważnie krajowym, 
powstał* przez konsekwentne krzyżowanie z bu­
hajami ozystej rasy Shorthorn. Bydło tej rasy 
wystawili jeszcze p. Aleksander Krzeczanowioz 
z Bołszowiec i włościanin M iohtł Zub ze Sfcrep- 
towa. Czerwono-srofcate Kuhlandery wystawił 
Seweryn br. Brunioki, zaś bydło raey Galloway 
Mieozysław hr. Borkowski z Mielnicy.

* **
Austryaokie centralne Towarzystwo dla 

gospodarstwa mleoznego zbudowało na naszej 
wystawie osobny pawilon, który dnia 25 zwie-

kowie Towarzystwa mleozarskiego. W  pawilo­
nie tym  znajdują się publikacye austr. Towa­
rzystwa oentralnego, liozne czasopisma i dzieła 
mleczarskie, między innemi bardzo zajmujące 

W skazówki mleczarskie1* przerobione z nie- 
mieokiego przez p. Biedronia, plany mleczarni, 
raohunkowość mleozarska zestawiona przez p. 
Biedronia, aparaty do badania zawarteśoi tłu- 
szozu w mleku systemu Soxhlets, Layala, B&b- 
oocka i Gerbera, wszystkie maszyny mleczar­
skie potrzeba e dla mleozarai dworskich i spó­
łek włościańskich o 200 do 500 litrów dziennej 
przeróbki; czasowa wystawa najrozmaitszych 
serów z renomowanych serkam i austryackich.
W yjaśnień zwiedzającym pawilon gościom udzie­
lał p. Jan Biedroń, który też w obeo nich prze­
prowadził całą techniozną działalność mleczarni 
począwszy od oddzielenia śmietanki aż do w y­
robu masła. Również przeprowadził badania 
mleka co do zawartości w niem tłuszczu. Cały 
pawilon tak pod względem urządzenia jak i 
szozegółów, wielkie budzi zainteresowanie. P. 
Biedroń jest jednym z najczynniejszyoh mle­
czarzy w Galioyi. Założył tu 7 postępowyoh 
mleczarni i przysporzył przez to obywatelom  
znaczne dochody, które dawniej zabierali ży ­
dowscy pachciarze. W  Haczowie stworzył wło­
ściańską spółkę mleczarską, która takie przy­
nosi dochody włościanom, o jakich dawniej ni­
gdy nie marzyli. W ydał też kilka broszur o 
mleczarstwie, jednem słowem, stara się o pod­
niesienie w kraju tego dość dotąd zaniedbane­
go przemysłu. * *

Na wystawę róż i jarzyn nadesłali w dal­
szym ciągu swe okazy: p. Paygertowa ze Sirep- 
towa (jarzyny), krajowa szkoła ogrodnicza w 
Tarnowie (olbrzymi bukiet róż i kolekoyę tru 
skawek), pp. Stefanowie Konopkowie i p. Ja 
kubowski ze Lwowa. Jury dla tej wystawy  
rozpoczęło już swą pracę.

Dziś rano o godzinie; 9-tej przybyli na 
wystawę wiadeńscy przemysłowcy i weszli do 
pałacu przemysłowego, gdzie ioh w imieniu  
wystaw y powitał serdecznie hr. Stanisław B ł-  
deni i podziękował za przybyoie, dodająo, że 
jesteśmy szczęśliwi, iż w  pierwszym rzędzie, 
przy sposobności wy*tawy, odwiedzają nas 
W iedeńczycy, „My, korzystając z waszego 
przybycia — rzekł dalej — dajemy wyraz 
żywej sympatyi dla Wiednia- Sympatya ta za­
sadza się na tern, że W iedeń jest sercem Mo­
narchii, w której my znaleźliśmy silną obronę 
naszej narodowości. Na wystawie zobaozyoie 
panowie obraz naszego życia ekonomicznego i 
kulturnego. Staraliśmy się, aby obraz ten 
był wierny. N ie dążyliśmy ani też nie jest 
naszym intarerem dąiyó do ukrywania naszych 
braków i niedostatków, przeciw nie, chcie­
liśmy ja sami poznać, by z tern większą e- 
nerg ą przystąpić do dalszej pracy i w każdym  
kierunku dorównać innym  krajom. W  każdym  
razie przakonaoie się panowie na wystawie, że 
w ostatnim dziesiątku lat wszystko tu w  kraju 
bez różnioy stanów, narodowości i stronnictw  
z wytężeniem sił pracowało, aby kraj eko­
nomicznie i cywilizacyjnie podnieść. Jeżeli 
wystawa wam ten dowód da, to będziemy 
nważali, że zadanie jej spełnioa9m zostało.11 
(Brawa).

JE  baron C z e d i k  odpowiedział, że z naj­
żywszą wdzięcznością przyjmuje w imieniu 
swojam i przybyłych członków związku zapro­
szenie do zwiedzenia wystawy. Ujęci są szcze­
rą gościnnością, z jaką ich witano w Krakowie 
i tutaj we Lwowie (Brawa). Przybycie na w y­
stawę nie było dla nich żadnym trudem, owszem 
przyjemnością, gdyż miło im będzie posnaó 
kraj i wystawę i przekonać się o postępach, ja­
kie Galioya na polu przemysłowem w ostatnich 
latach poczyniła. "W kcńcn mówca zapewnił, że 
Wiedeń z  najżywszą sympatyk śledzi postępy 
Galioyi i zawsze rezultatom praoy jej z jak 
największą życzliwością towarzyszyć będzie. 
(Brawa)

Następnie zw iedzili wiedeńscy goście 
gmach przemysłowy, po którym oprowadzał 
ich dyr. Marohwioki i p. Mikolasz, pawilon 
piśmiennictwa, humenowski (p. Rojowskiego), 
gdzie uwagę ich zwróciły hłfoy humenowskie 
i  zbiór pisanek dra Wursta z Kałusza, pawi­
lon hr. Heleny Mierowej, arcyksięcia Albrechta, 
R. i A. hr. Potockich, pawilon szkolnictwa, 
W ydziału krajowego i halę maszyn. O godzi­
nie 7*2 odbył się obiad w re?tanraoyi Zogl- 
mana na placu wystawy. Po obiedzie będą 
przemysłowcy zwiedzali w  dalszym oiągu w y­
stawę. O godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
bankiet w hali koncertowej na placu wystaw y  
dany na eześó gości przez lwowską labę hau- 
dlowc-prz9myełową

** *
Dziś przybyła na wystawę wyoieozka 

włościan i dziw i szkolnych z powiatu jaro­
sławskiego w liczbie około 800 osób. W y­
cieczce przewedniozy starosta jarosławski p. 
Szczurowski, inspektor szkolna p. Nowakow­
ski i nauczyciele szkól w Jarosławiu, Ra­
dymnie, Pruchniku i t. d.

** *
Minister handlu hr. Wurmbrand przyby­

wa dla zwiedzenia w ystaw y jutro rano. W czo­
raj zwiedził wystawę szef sztabu janeralnego 
br. Beck. Aroyksiątę Albrecht nie zatrzymał 
się wczoraj woale we Lwowie, lecz wprost po- 
jeohał do Wiednia. *

*  *Wczoraj zwiedziło wystawę 5667 osób, 
panoramę 823 osób, pałao sztuki 623, mauzo­
leum Matejki 439 o»ób.

KRONIKA.
Lwów 28 czerwca.

Hr. Wurmbrand, minister hzndln, przybędzie 
jutro rano do Lwowa. Razem z p . ministrem powróci 
z Krakowa p. Namiestnik hr. Badani.

Dar. Dla pogorzelców gminy Meteniów w pow. 
zloczowskim przeznaczył Cesarz z prywatnej szka­
tuły 300 zł.

Mianowania. Inżynier p. Zygmunt Jasiński 
mianowany został naczelnikiem sekcyi konser#acyi 
w Stanisław awie, zsś inżynier p. Józef Hannszczak, 
koatrolórem konserwacyi we Lwowie.

Konkursa. Dyrekcya poczt i telegrafów rozpi­
sała konkurs na ptsadę pocztmistrza w Tarnorndzie, 
oraz kasyera pocztowego w Białej i dwie posady 
ekspedytorów : w Radgoazczu i Żelechowie,

Ze stowarzyszeń. „Rodzina11 urządza dnia 5 
sierpnia zjazd członków celem zwiedzenia Wysta­
wy. — Walne posiedzenie Towarzystwa pedago 
giez jego oddziału przemyskiego odbędzie się dnia 
6go lipca.

Sprostowanie. W sprawozdaniach z Wystawy
wspomnieliśmy byli, źe na wystawę róż przysłał 
między innymi swe okazy pan Ludwik Schneider,

dzał minister rolnictwa hr. Falkenhayn V człon , ogrodnik ze Stanisławowa. Owot p. Schneider prosi

nas o sprostowanie, że nie jest ogrodnikiem, ale ho­
dowcą amatorem.

Z Mirocina nadsyłają nam skargę, źe tamecz­
na zwierzchność gminna osiedla żydów na gminnem 
pastwisku i źe jeżeli dalej tak pójdzie, to niebawem 
pastwisko gminne przestanie istnieć, a obywatele 
chrześcijanie będą musieli wyprzedać swe bydło, bo 
nie będą mieli gdz>e go pasać. Możeby Łańcucka 
Rada powiatowa zechciała wejrzeć w gospodarkę tej 
gminy.

Dla rękodzielników pizyjeżdżająeyrii na Wy- 
5 urządziła „Gwiazda" w swoim lokalu (ulic* 

Franciszkańska 1. 4) gospodę o 80 łóżkach. Cena 
za łóżko na dobę 50 ct.

Konkurs wczorajszy w konserwatoryum przy­
niósł następujące rezultaty : Medal srebrny otizy-
mali pp.: Góisfti i Finkelatein; medal brązowy pa­
nie: Gumińska i Daczkowska; listy pochwalne pp.: 
Schotter, Moszyński i Gimpel, oraz panie: Zellin- 
ger, Misiewicz, Barasowsks, Bohussówna, Ko.cdewi- 
czówna i Rauchówca. Dla odróżnienia stopni zazna­
czamy, że do medali prawo mają tylko uczniowie, 
którzy kończą naukę w konserwatoryum;, uczniowie 
zaś przedostatniego roku otrzymać mogą co raj wy. 
iej list pochwalny.

Konkurs wczorajszy zakończono produkcyą mu' 
zyki zbiorowej, której kierownikiem jest p. Sladek 
Świeżo zaprowadzony . ten dział ćwiczeń , wykazał 
rezultat jak najlepszy, zu co prawdziwe uznanie na­
leży się p. Sladkowi i młodym wykonawcom.

Wielka rewia wojskowa, która się miała cd. 
być przed arcyfes. Albrechtem, została znowu z po' 
woda nieustającego deszczu odłożona.

Były rabin a obecnie poseł do Rady państwa 
Bloch, wybiera się-.,do Buczacza w towarzystwie 
trzech posłów: Noskłłgo, Koppa i Wrabstza, nale­
żących do stronnictwa lewicy. P. Bloch ma zwc- 
łać w Buczacza zgromadzenie wyborców, n* któ- 
rem on i trzej wymienieni posłowie będą prze­
mawiać.

Popis w szkole muzycznej pani Markiewiczu 
wej odbędzie się 2 i S lipca w Bsli hotelu Zorża i 
godz. 4 popołudniu Wstęp wolny.

„Gewerbe V9rein“. Dziś rano przed szóstą 
przyjechało do Lwowa 55 członków wiedeńskiego 
„Gewerbe Vereicu“. Na dworcu kolejowym mimo 
wczesnej poty zebrali się dla powitania ich pp, 
Mochnacki, Gostkowski, Marchwicki, Piepea i Baj 
cowsri. Nazwiska naszych gości są następujące 
br. Czedik, były prezydent kolei państwowych i pre 
zydent niższo-austryackiego towarzystwa przemysło 
wego, Krones architekt, Ludwig fabrykant mebli 
Schefftel właściciel fabryki tektury, Anger fabry­
kant maszyn, Beer producent węgla, Borowetz krawiec, 
Bruckner właściciel odlewarni żelaza, Bujatti i Ecber 
fabrykanci jedwabiu, Eichler inżynier, Flusa fabry' 
kent kapeluszy, Franki fabrykant zabawek, Franki 
fabrykant wyrobów żelaznych, Franki producent że­
laza, Grtf fabrykant maszyn, dr. Grittner lekarz, 
Hahn inżynier, Hamburger fabrykant papieru , Ko 
czar fabrykant drutu, Koch fabrykant koców, Kiihue 
właściciel biur* wywiadowczego, Kunz fabrykant 
szampana, Lang producent wyrobów bawełnianych, 
Langhammer fabrykgnt feus, Leinkauf spedytor, 
Luschka inspektor kolei, Miączyński restaurator 
Neumayer introligator, Niissel młynarz, Oesterreicher 
właściciel biura komisowego, A. Polsterer młynarz, 
F. Polsterer młynarz, (Jnittner fabrykant mtbli że 
laznyeb, Reich handlarz win, Reiterer fabrykant 
jedwabiu, Schmitt fabrykant mebli, Seifert dostawca 
dwom, Schnabel fabrykant papierń, Seidtl właścioiel 
zakładu apretury, Sittig fabrykant guzików, Spilka 
budowniczy, Spitzer tapicer, Weiss kupiec galante' 
ryjny, Winkler fabrykant wyrobów gwareckich 
Wiesenburg fabrykant, Zimmermann fabrykant ta­
pet, Treulich dziennikarz, Sylla.hu. ureędaik towarz, 
przemysłowego, Deifel Józef fabrykant apretury. 
Harmorek architekt, Zipser fabrykant sukna, Schmidt 
fabrykant płótna, Lehner restaurator.

Nowy rozkład jazdy na kolejach galicyjskich 
i bukowińskich ułożył i wydał inżynier dr. Urban 
Massalski. Jest to nowość, zasługująca na uwagę, 
gdyż jest tak dowcipnie urządzona, że to, co mieści 
się w osobnych rozkładach książeczkowych, tu ze­
brane jest na jednym arkuizu, w taki spesób, is  
bez żadnych zgoła instrnkcyi można się na nim 
odrazu zoryentować Przytem odznacza się jeszcze 
ten rozkład tem, że podaje nie tylko godziny od 
jazda i przyjazdu na głównych ale i na bocznych 
liniach. Nadzwyczaj ułatwionem jest poszukiwania 
koresjondeucyi, gdyż rozkłady jazdy na wszystkich 
liniach, rozchodzących się z tej lub owej stacyi, są 
umieszczone obok siebie. Rszkład ton będzie wy­
chodził nie tylko podczas wystawy, ale i później, 
i to w fermacie zmniejszenym > z różnemi uproszcze­
niami, które tem łatwiej pozwolą się oryentować 
czytelnikowi. Cena egzemplarza 15 centów, a do­
stać go można w każdej księgarni.

Ze Stryja nam donoszą: Okolica nasza na 
szczęście mniej ucierpiała podczas 03t?,tnich deszczów, 
aniżeli zeszłego lata. W  samem mieście oprócz nie­
ustającej uporczywej powodzi nio doznaliśmy ża­
dnych strat. W  sąsiednich wsiach wydarzyło się 
parę smutnych wypadków. I tak np. we wsi Se- 
łnkseło piorun uderzył w stajnię i epalił razem z 
budynkiem 40 sztuk bydła.

Onegdej z inieyatywy tutejszej Czytelni kole­
jowej mieliśmy tradycyjną uroczystość puszczania 
wianków, wskrzeszoną przsd kilku laty. Wianki 
odbyły się w nocy pomiędzy godziną 8 a 10 w u- 
roczem oświetleniu ogni bengalskich i setek lam­
pionów na rzece Stryju. Muzyka kolejowa doda­
wała ogólnej ochoty, co zresztą było prawie zby- 
teezaem, gdyż w tłumie publiczności zebranym nad 
brzegiem Stryja formalnie wrzało od ogólnej weso­
łości i serdecznej rabawy. Z lóż i krzeseł piękne 
panie stryjskie przypatrywały się „wiankom", któ­
rych najważniejszy moment stanowił duży okręt, 
speeyalnie w tym celu wybudowany, z załogą, 
przybraną w malownicze stroje krakowskie. Po go­
dzinie 10 deszcz przerwał miłą zabawę.

Na urządzonym niedawno kiermaszu w salach 
kasyna tutejszego zwracał powszechną uwagę prze­
ślicznej roboty obraz haftowany jedwabiem a przed­
stawiający allegoryę rozbioru Polski. Piękny ten 
obraz, jedyny w swoim rodzaju, a zdradzający 
prawdziwy talent i fantazyę autorki, zasługuje, aby 
o nim publicznie wspomnieć. Jest on dziełem 
Stryjanki panny Zofii Watzkówny. Prawdopodobnie 
ujrzy go publiczność lwowska na wystawie w pa­
wilonie pracy kobiet.

Do naszych władz miejskich mamy małą pre- 
tenByę. Chodzi o rzecz bardzo prozaiczną, ale dla 
mieszkańca miast niepośledniej w agi: o skrupianie 
ulic. W Stryju panuje pod tym względem dziwny 
zwyczaj faworyzowania dzielnicy żydowskiej na 
niekorzyść chrześcijańskiej. Najbardziej jednak upo­
śledzoną w tym kierunku jest właśnie najpiękniej­
sza ulica: Mickiewicza, stanowiąca dojazd do kolei. 
Kurz, jaki tam pannje, osobliwie teraz wskutek 
otwarci* nowej poprzecznej uliczki, obok kamienicy 
pani Wołosiańskiej, nie pozwala formalino na otwar­
cie okien. Ufamy, że temu magistrat nasz, tak 
zresztą energiczny, zaradzi.

Z nad Sanu, Z Chwatowic nam piszą: Rok­
rocznie nawiedzają nas powodzie, ale tegoroczna 
ogromnie zniszczyła nas. Woda z rzeki Btracho- 
cbiej po nowym przekopie cofnęła się z Wisły i 
doszła do niebywałej wysokości. Dawał nam się czuć

brak źandarmeryi, a użyci pomimo grożącej kląski, 
musieli asystować egzekutorowi z urzędu podatko­
wego, który pomimo, iż widział całą ludaość na 
wałach zatrudnioną, nie olstępy wał od swej czynno­
ści. W obec podobnego nieszczęścia humanitaryzm 
sam nakazywał wstrzymanie się od egzekucyi. Pniów, 
Antoniów, Dąbrówka, Witkowioe, Chwałowiee zalane 
całkiem. Woda piąty dzień stoi na polach. Dla 
mniejszych i większych właścicieli jest to okropna 
klęska. Namiestnictwo zrobiło dla naszej ckolicy 
wielkie dobrodziejstwo, przysyłając nam lekarza do 
rewizyi pasażerów na komorze w Chwałowieach. 
W ten sposób może unikniemy cholery.

Nie wiem czy władza zrobi dla nas zalanych 
jakie ulgi podatkowe, bo w ro^u zeszłym podanych 
próśb nie uwzględniono. Uregulowanie rzski atra- 
choobiej, na planie meże dobre, w rzeczywistości 
jest dla okolicy Pniowa i CbwBłowio niemożliwe, 
będziemy ciągle zalewani i to coraz gorzej. Jeżeli 
jeszcze sprowadzą pod Pniów do Sina wszystkie 
wody od Radomyśla, zamiast je tam puścić, to Pniów 
zamieniony będzie na Wenecyę i piękne ziemia 
nad Sanem i Wisłą zniszczeją zupełnie. Przecież 
meże wysokie władze przekonawszy się zmienią 
Swe plany, dla właściciela Radomyśla i Z-ibrza b*r- 
dzo korzystne, ale dla nsa zgubne,

Obrazy polskie w  San Francisco O płótnach 
malarzy naszych na wystawie w San Francisc0 do­
noszą ztamtąd: „Piękne płótno utalentowanego ar­
tysty Tadeusza Popiela „Po burzy" kupił Amery­
kanin E. Schoenberg za 3.000 dolarów i ofiarował 
je jednemu z najbogatszych muzeów w Stamch 
Zjednoczonych, mianowicie w St. Louis. Znajdzie 
ono tam pomieszczenie wśród najznakomitszych two­
rów artystycznych Btarożytny h i nowożytnych mi­
strzów. Obrazy: „Knpieo wędrowny" K. Alchimowi- 
cza, „Lunatyczką" M. Zarębskiego i „Model" M. 
Genelówny mają amatorów i jeżeli artyści ugodzą 
się na proponowane przez kupców ceny, malowidła 
te również zostaną w Ameryce. Sądzenie obrazów 

rozdania nagród odbędzie się w tych dn-ach. Do 
grona sędziów został zaproszony p. Mieczysław 
Niedźwiedziński. Rezultat będzie prawdopodobnie dla 
artystów dobry, zważywszy, źe nikt od konkursu się 
nie uchylił, jak to zdarzyło się w Chicago, gdzie 
po za konkursem wystawili płótna pp. Alchimowicz, 
Chełmoński, Piątkowski, Podkow ńafei, Tadeuiz Po­
piel, Pawliszak, Styka i Żmurko. Mimo to oddział 
artystów warszawskich zdobył o3lem medali, co w 
stosunku do liczby biorących ulzieł jset wynikiem 
świetnym. W Chicago byli nrg odzeui: Wójcie h 
Gerson, Z. Jasiński, A. Kędzierski, Jan Matejko, 
M. Piechowski, J. Ryszkiewicz, Włodznferz Tetmajer 
i W. Pruszkowski.

Zasiłki- Wydział krajowy przyznał zgodnie 
z wnioskiem kuratoryi fandacyi dra Jana Towar- 
nickiego, następujące zasiłki z powyższej fandacyi 
Szkole fiług w Rzeszowie w kwocie 328 zł. 22 ot,

Zwracamy uwagę urzędu sanitarnego na ka­
mienicę położoną na rogu ulic Kraszewskiego i 
Kleinowskiej, należącą do p. Bieczyńikiego. Ściany 
w parterowej ubikaoyi tego domu przewilgocono 
są zawartościami kloalsi, wskutek czego panują tak 
silne wyziewy, że mieszkający tam lokator ucieka 
z trojgiem dzieci, któ.e rozchorowały się w tem 
mieszkaniu. Opowiadano nam, ża wskutek okropnego 
fntora niepodobna tam ani na chwilę zamknąć ok;en. 
Uraąd sanitarny zarządzić powiuien natychmiast 
przebudowę ścian, nasiąknięty h nieczystościami.

Zmarli. Bronitłswa z Mianowskich Kruszelni- 
cka, żona gr. kat. kapłana ^  Zabłotowie, umarła 
w 26 roku życia. — Star.isła.y Diukaza, uczestnik 
powstania z roku 1863, były oficer wojsk rosyj­
skich, rodem ze Żmudzi, umarł w Rakoaicach pod 
Krakowem.

Ofiary. N il dar honorowy dis JE. hi. arcyb. 
Issakowicza złożył p. Wittlśn 50 cut. Razem 30 zł. 
któro odsyłamy na ręce eksrbtdka komitetu pana 
Gz&jiczyńaklcgo i upraszamy s/anownych ofLrod&w- 
ców, jeżeli msją zamiar nadsyłać jeszcze pieuiąlze 
na ten cel, r.żtby nię udawali wprost do Magazynu 
fater p. Czapezyńsktego ulioa Jagiellońska we Lwo­
wie, gdyż my zamknęliśmy już rachunek powyższej 
składki.

Stan pawIatfZJS. T. o 7 rano 4- 9, w 
-j- 11L* IŁ. Barom, 760. Nieruchomy. Dtszcz.

poł.

Wzór stylu, z  opisu podróży poślubnej. 
„Baltazar i Eulalia wsiedli do pociągu i świsz­

cząc i sycząc, ruszyli w drogę.."
Na ulicy.

— Sfyszałeś ? Prcdacenci win zawiązują stowa­
rzyszenie , które z; jmie się wytaczaniem procesów 
kupcom, sprzedając) m wino podrabiane.

— H a! Straszne czasy nastały.
— Dlaczego ?
— Brat godzi na brata...

Towarzystwu „Sokół" w Rzeszowie 100 zł., nau ;zy 
cielom ezkół ludowych w Rzeszowie na cele zwie 
dz nia naHzej wystawy 100 zł,, Komitetowi zawią­
zanemu w oelu ułatwienia gromadnej wycieczki na 
wystawę ubogich uczniów zakładów naukowych rze­
szowskich 60 zł , Towarzystw u „G r, i .zda" w ltze 
szowie 50 zł., aubwencyę dla wydanego dzieła p. of 
politechniki Rychtera pod tytułem „Rob-ty wodne" 
kwotę 200 z ł , dyrekcyi szkoły uzupełniającej prze 
myślowej w  Rzeszowie 150 zł., Tokarz, przyjaciół 
dzieci w Rzeszowie 50 tl.

Widowiska W Hoeritz. z Wiednia pia?%: Nie
żałuję, że się dałem namówić na wycieczkę do Cze­
skiego lasu. Warto wiedzieć, co to jest owo Hoeriiz, 
które zaczyna już być sławnem po śniecie. Otóż 
z góry oznajmiam: kto widział widowiska paayjue
w Oberammergłu, ten dla samego widowiska do 
Hoeritz już nie potrzebuje jeżizić. Ala kto nia wi­
dział widowisk bawarskich, — to nie h raczej je- 
dzie do Hoeritz; zyska na tem pod wieloma wzglę­
dami.

Do Hoeritz nie potrzeba jechać osobuo, umyśl 
nie, lecz moina połączyć tę wycieczkę z inuemi 
zwłaszcza z knracyą W kąpielach czeskiih. Karls­
bad, Franzensbad, Marienbad, to jeden kąt t ójkąta. 
drngi wagnerowskie Bayreut, a trzeci to Hoeritz 
otoczone jedynym już prawie dziewiczym lasem 
w Europie, Boahmerwaldem. Nadto na drodze do Hoe 
ritz są inne godne widzenia miejscowości. Leży te 
wieś w księstwie Schwarzenberg; po drodze z Bn- 
dziszyna leżą dwa zamki: Krumau i Frauenberg 
Sohwarzenbe.gów. Warto zwiedz ó i eamo księstwo, 
gospodarstwo i te zamki średniowieczne, które prze­
noszą gościa w czasy feudalne. Jest Łu jeszcze wła­
sne wojsko książęce, gwardya, armaty, w ogóle wszy­
stko, co należy do obrazu życia i stosunków, jakby 
z powieści Walter Saota.

Wieś Hoeritz przypomina bardzo Oberammer- 
gan, tak samo jest na wzgórzu położona. Co do sa­
mych widowisk, eą atoli znaczne różnice na korzyść 
Hoeritz. Arena, mieszcząca 2000 osób, drewniana, 
nie jest otwartą, nie ma widoków na góry i lasy, ja* 
w Oberammergan, ani deszcz, ani słońce nie prze­
szkadza widowisku, ani nie rozprasza uwagi widza, 
nie psuje tonu. Nadto zamknięta , ale nit. duszna 
arena, pozwala na zaprowadzenie światła elektrycz­
nego; efskty świetlne przyczyniają się niezmiernie 
do uwydatnienia wielu scen.

Usnowa widowiska jest też nierównie obfitszą, 
nie ogranicza eię na samej hiotoryi wielkotygodnio­
wej , a (o rozpoczyna eię od stworzenia ś #iaia, — 
obejmuje cały stary testament, dopiero potem 
przechodzi do tragedyi ukrzyżowania. Całą tę wstę­
pną osnowę uzmysławiają żywe obrazy, ntórycn 
jest coś 120.

Kostyumy są historyczne, ostatnia wieczerza 
ściśle podłog Leonarda da Yinci, dyalog toczy się 
w języ&u liibrackim, hochdeutsch, me w dy&łe&cie, 
chóry są krótkie, nie nużą, akustyka wyborna, sły­
chać każde słowo. Fersoaal jest już doskonale wy­
ćwiczony, wcale nie ustępuje bawarskiemu, deila- 
mscya jest prosta , nataiaina , bez żadnej pozy i 
afektacyi, — niemal naiwna — tak szczera, robi 
też wielkie wrażenie. Widowisko trwa od godziny 
dziesiątej zrana do l-sząj z południa, potem od 3-ej 
do 6-ej.

Nie małą też zaletą jest taniość, niemal baje­
czna, gdyż jeszcze rzesze światowych turystów nie 
zalewają całej wsi. Oto mój rachunek : kwatera u 
pocztmistrze, najlepsza, nocleg w pokoju obszernym, 
dwie świece, śniadanie obfite, Kawa, masło itd., objaa 
wyborny z kilka potraw, za to wszystko razam złr. 
6 on. 50. Ktoby zkądkolwiek o Hoeritz miał zawa­
dzić, niechaj uprzednio u dyrekcyi widowisk bilet i 
kwaterę sobie zamówi.

Rys obyczajowy, w pewnem przedsiębiorstwie
fabryczuem, które ma główną siedzibę w Londynie, 
a filie w Wiedniu* dyrektor tihalny przedstawił za­
rządowi centralnemu propozyeyę podwyższenia pen- 
syi jednemu z podmajstrzych, dodając, że jestto 
bardzo pożyteczny robotnik, a przytem rzetelny i 
uczciwy człowiek., Centralny zarząd odpisał na to: 
„Za uczciwość ouobno nie płacimy; jestto warunek, 
który się sam p rzez się rozumie. Nieuczciwych zaś 
wydalamy." Dyrektor hlii wiedeńskiej odpowiedział: 
„Bardzo słusznie, ale tak jest widocznie tylko w 
Anglii. U nas, na kontynencie płaci się i za uczci­
wość; inaczej konkurenci skaptują sobie tego uczci­
wego fnnkcyonarynsza właśnie dla jego uczciwości, 
która nie j«st powszednim towarem."

P a n o ra m a  ra c ła w ick a  na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł.

i Sztuka.
* Koncert , Lutni" jutrzejszy, będzie trzeoią 

z rzędu produkcyą urządzoną na Wystawie przez 
Komitet sekcyi muzycznej. Żnina z piękności gło­
sów i zuakom cie wyćw czone chóry „Lutni", wy- 
konają jotro pod dyrekcyą p Stanisława Oetwiń- 
skiago Soaety Krymskie Moniuszki, Mazurki No­
skowski* g>, oraz ftilita chó ów męzkich Zarzyckiego, 
Htrtza, Miincheimera i Galla Wyborra orkiestra 
24-go pułhu odegra Moniuszki „Bajkę" i Berona 
„Mazura". Próba jeneralna dowiodła, źe „Lutnia" 
do tego boni ertu przystępuje z więkfzym jeszcze 
zapałsm n:ż zwycz jnie, co oczywiście zapswuia suk 
ces niezwykły koacertowi.

* Wieloźeństwo. Znany antropolog, margrabia 
de Nadaillac, druknje obecnie w „Gorrespondent" 
bardz) ciekawą pracę p. t. „L’evołation du mariage".
Z trzeciego jej rozdziału wyjmujemy następujące 
dane co do stopniowego uppdku wielożeńatwa u lu­
dów pogańskich. Przyczynę tego upadku nie sta­
nowi jednak postęs obyczajowy, s-nrzenie się wyż­
szy, h o godności kobiety pojęć, ale warunki ekono­
miczne, wzrastająca na Wschodzie drożyzna życia, 
kłótnie, jakie powstają między kilku żonami jednego 
męża i joj dziećmi.

Ztąd u Arabów azyatyckieb, u Maurów i Ka- 
bylów .wielożeństwo zupołuie wyg* cło. W Egipcie 
na 20 mshometan zalelwio jelcu ma dwie żony, 
a nawet w AL-yee środkowej polignmii, należy do 
wyjątkowy, h. W I tdyaeh na 100 muzułmanów 
95 żyje w mouogamii, w Parayi wieloisństwo wy­
nosi zaledwie 2 pet. a n,.wat klr.sy zamcżaiejsze za­
czynają się przekonywać o npodltmiu morelnem po­
ligamii. Niknie też wieloień3two na całym prawie 
archipelagu Indyjskim, a nawet W Grenlandyi,

Według naszyr-h badań nie ulega Wątpliwości 
że pierwotny Btan ludzkości znał tylko jeinożad- 
atwo i że poligamia we3zla w życie dopiero póżaiej 
w miarę wytwarzania się różnicy majątkowej. U lu­
dów, stojących na najniższym szczeblu, jak u Wed- 
dahów, Audamanów, Hotentolów, dzikich wysp Bor­
neo, wielożeń3two Jest bardzo mało rozszerzonem. 
Nie zaali go również Tetarzy, a najstarsi bogowie 
Hindusów mają w legendach jrdną tylko żonę. 
Przewaga i przywileje prawne, jakich dotychczas 
zs.żywa pierwsza żona u ludów żyjących W. poli­
gamii, są wł* nie zabytkiem pirrwotnego jedno- 
żeństwa.

U Egipryan do monogamii byli obowiązani 
tylko kapłani, a jsk chce Ebers i królowie. U ży­
dów musiały się dziaó wielkie nadużycia, skoro 
Tiloiud ograniczył liczbę żon prawowitych do 4-ch. 
Według kronikarzy, żydzi w średnich wiekach na­
wet w Europie żyli w wielożeństwie, a niedawno 
przed sądem apelacyjnym w Londynie toczyła s ę 
sprawa żyda z Lawiu.tu, oskarżanego o bigamię, 
który w obronie swej powoływał cię na ów pizepiś 
Talmudu i tłómaczył, że skoro wielożeństwo j6at 
prawnie dozwolonem w miejscu jego zamieszkania, 
przeto nie może być za nio karanym. Sąd jednak 
nie nzuał tej wymówki.

Dziś najdrastyczniejszych przykładów wielo- 
żaństwa należy szukać w Afryce. Wedłag liczby 
żon sądzą tam zamożność i dostojność stanowiska 
wodza luo królika, a niestety, nawet w kraju na 
wpół chrześcijańskim, w Abisyuii, Negus, obok kró­
lowej, ma rodzaj haremu. U afrykańskich kacyków 
jednak wielożeństwo ma także znaczenie ekono­
miczne. 8ą to po prostu robotnice, ciężko pracu­
jące na swego pana, bez żadnej zapłaty, prócz na­
der nęizaego utrzymania. Mąż zajmuje Bię tylko 
wojną i polowaniem — wszystkie inne, najcięższe 
roboty, spadają na bsrki jego żon. U Susów, za- 
mibSBKujących okolice Sierra Leone, ta wyłączność 
pracy sięga tak daleko, Że mężczyźni pra ują je­
dynie igłą- Ztąd leży W mtertsie owych kobiet, 
aoy ich pau i wiadzos, miał jak najwięcej żon, 
zmniejszy się bowiem w ten sposóo ilość roboty, 
przypadającej na każią z nich. To też u Zulusów 
żony pracują zawzięcie, by zebrać kapitał na za- 
knpno nowej towarzyszki, a Weber był świadkiem 
gwałtownej sceny, jaką żona Kufra wyprawiła mę­
żowi z powodu, źe nie chciał wziąć drugiej połowicy. 
Nie jest to fakt odosobniony i wielu podróżników 
widziało, jak Żory zachęcały mężów do nowych 
ślubów. .

W krajach ebogich, nie obntującyeh w zwie­
rzynę, a nawiedzanych czę s to  głodem, mężowie nie 
wahają się bynajmniej w razie c‘ętkich warunków 
życia odsyLĆ swe żouy ich rodzin m i zmniejszać 
etat matrymonialny, jak^y zmniejszali liczbę koui 
lnb bydła. Fodobny e g J ’zm  °bjawia się także n ko­
biet. Nie wstydzą eię one opuszczać męża chorego
i zniedołęźuiałego, a tami gdzia zwyczaj pozwala na 
pewną swobodę wyboru, bogactwo konkureets. sta­
nowi o wszystkie63; 1 Aj nosów młoda dziewczyn* 
wybiera najdzielniejszego myśliwca lub rybasa, ale 
jeśli przynosi zainrij zwierzyny, jeśli ubożeje, nie 
waha się go porzucić dla bogatszego, choćby na­
wet starca- W Afryce podzwrotnikowej kobiety 
są też zapalonemi zwolenniczkami wielożeństwa, a 
w wyższym EgipCie pierwaz* żoaa wymawia sobie 
liczbę towarzysisok, j«kie będzie miała do pomocy
pjzy robotach.
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Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

E Q U I T A B L E

Jan  Ib n « t9 w ic ^
we Lwow ie ulica Kopernika 1. 3, ulica Hsdiekti 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Ozernio^caoh Rynek

1. 2, poleca
niezawodne i  niezrównane w swych skutkach

S tu d io  b ę d ź w in o w e  używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym .

M j d io  b o r a k s o w e ,  wplywr bardzr korzystnie na pif';, do­
kładnie oczyszcza i wybiel* skórę. Mydło to jest znakomicir działają­
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na tws 
rzy; przeciw piecom i zgrubieniu nuskórka, 25. ct.

M yd ło  iś a m to r o w e  z uśmierza swędze-ue i pieczenie skóry, 
u»uwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct.

M y d ło  k a m fo r o w o -s ia r K o w e  inwa czerwoność z twa­
rzy i nosa r „alenie słoneczne i piegi, kawale c 80. ct.

M yd ło  fe r e o lin o w e  zawiera 5d|„ czystej kreoiiny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 85. ct.

M y d ło  s i a r k o w e  z wielkiem powodzeniem używa re  do 
zniEsczcnia pryszczy i wszelkich wyrzutów na (korze, 25, ct.

Mydki, s m o ło w o -g lic e r y n o w e  składa się z 35°|, gli­
ceryny i l(o|0 bmoiy (dz.egoiu,, jest pod każdym względem jednem
z na,j >epszy ib acsinfeŁ yjno hygienicznem mjmem te - ciosem. Jako
zwykłe mydfo do użycia codzjenn g",_jest przez swą desi nfekcyjność i
sióre zmiękctisjąeą własność znakomitym ora- wypróbowanym „rod ■ 
kien do wsunięci* wszystkich nieczystości nnskórnych, jako to: pie­
gów, plam '■ątrobianych, wągrów itp., kawałek 3 >. ct.

Myd>o sm o ło w e  zawiera 40“[, smoły (dziegciuj; usuwa
p~v°zcze, hszajt, wszelki* wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło­
wie, kawałek 30, ct. 3 3 2

Na nalewki
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca
O .  k . .  u p r z y w

1UEINEBJA SPIBYTUSU
J A.BACZEWSKIEOO

c. i k. h dwc nego d cs ia w c“ WE LWOWIE 
Pooj.tą 5 kilowe posyłki pojemnością 5 litr- TbicŁ bipsici campas.

(Pain-Erptller],

Dom Pohks Kulerskiego w Copotach
(Zoppot, ^ildstr, 71 a c—72) 

poltc* :>a sezon kąpielowy oojedyńcze meblowane pokoje i całe mieszkania 
o_ letnich werandach na doby, tygodnie i miesiące z oałodziennem utrzyma­
niem lub też b** takowego. Kuchnia dobra polska Usług*_Dolska. Ceny bar­
dzo przystępne, o o  2 0  g o  c z e r w c a  i  15-go  w r/.r  n ia  z n a c z n ie  
z n 'ż o i i '  Cona pokoju począwszy od mrk. 1.50 za dobę. tbiL w abona­
mencie mrk. 1-50. Całodzienne "Lzymanie począwszy od mrk. 2-50. Od 1-go 

c-.erwca służący na kolei.
W  obec konkurencyi niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie.

Z a k ła d  z d ro jo w o -k ą p ie lo w y  i k k iu a ly c z n y  
sescoM 2 0  m a j a  ba*.

W roku bieżącym od lj0 B1§ do użytku P. T. Gości:
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun­

townie przerobione łazienki borowmowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
ulepszenia.

Zaprowadzono fiakry zakłaaowe.
>Y czasie do 20 czerwca i po 20 sierpni* m‘ ezkani* .;n, . zn ? tt £SS!e.
W porze od 20 czet ./oa do 20 sierpnia nie przyznaj* się uwolni* ii* 

od takt kuracyjnej
Lekarzem zdrojowym jesi Dr. Ul. Dębicki 1311
V szalki* zgłe.. a ua załatwia I ły re k ć y u .

Angielskie krokiety od zi. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca eos iom na wys*awg krajową pole­
cam mój wyłączny skład pra srdziwej

rosyjskiej P IE G I
plamy na twa'zy i inna ni*cxysto»ci 
s córy znikną juz po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dr» 
Chris tof/a znakomitej ni Szkodliwej 
Amhracreme frawddwe tylao w 
zielono-opakowanych rloikack aaidan- 
nych po 80 ct.

Skład główny dlaLW OiTj,. \pt«ki 
pod *robrnym "rłem Z . ł t n e k e r a ,  
w KRAKOWIE: apteka £ .  H e U e r a  
i  W . Medy k a .  1656

HerbatyM - a s J i z y n

Sukien damskich 
Józefiny Dąbrowskiej

w e L w o w ie
ul. 3 etmańsi_a 1. 4 I. piątro.

A D O L F  S I N L E R
Lwów Syksmska 17 

Przy odbiorze 1 kl. 10°|, opustu.

magazyn pod iirmą K auczyński i O berski
Lwów Karola Luuwika 1. 7. Cenniki szczegółowe !gratis.

WE LW O W IE k a p u j*  I s p r i e d s j e  wszelkie listy zastawns, 5°/0- O iligaoye komunalne banka krajowego, 4 1/»% 4% polyozag zrujow,
Obłigaoya dłngn państwa. Akoye bankowe i kolejowa. Obligaoye p-orwszeńitwa, Losy naństwowe i przwatne, Monety austryaoki i  zagraniczne 
najkorzystniejszych warunkach. W ypłata wylosowany oh płatnych, obligaoyi i iosow, jakotefc płatnyoh auponów be* dolio*enia p»owizyr Zlecenia naą 
giełda wykonuje najrzetelniej Przikizy n i wifjkiss miast* sigriwioy po n*,jtaós«yob ece&ats. Zlsosni* » prawiący* wykonuję odwrotnąpooztą bez doliczeniu, prowizy

D o m  b a  n i t o w y  i  k a n t o r  w  r  m i a n
SO K A L  I  L IL IE ®
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r A E B T :  P O E O S T O W S  fachowo sporządzone, >r n?jlrp:izyiiigatunkn, poił gw irancyą zi trwałość,

C A R B O L I N B U M  , A  W  E  N  A .  R  I  U  B  A »  najlepsza d otych czas istn iejąca  m arka. (Jedyny sk ład  dla G alicyi i B dkow iny).
P a t e n t o w a n e  m in e r a ln e  fa r o y  f a s a d o w e  trwałe na działania powietrza. (Układ dla Galicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, P ły ty  iaol»oyjne, Ter, Cement, Gips, ?oohodniD, Pasy maszynowe saó_ -ne, kc lopne surowe i napu jz^zaue, W ęże gumowe, rłyfcy gumowo, AsDest, P ły ty  asbesto^e, Tektura, Mei,al do wylewania panewek,
Oyna. Ołów, Rury cłowiaub, ftu .7  cynowe, L inew ai druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do ‘anewjk, Bawełna do nwyczozenia, Tłuszczo do transmisyi, Oliwy do maszyn , Oliwiarki, Koncweczki do gaszenia 
ognia i do pojenia koni, "Węże konopne zw ykłe i gumowe, Gaza na pytle do młynów jedwabna we wsz/stkiol ginbośuiauh i szerokośniao. Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, M aszy­

ny do prana. "Wyżymaczki .Wyl%ozny skład dla Galicyi i  Bukowiny.

p o w o z o w y  e n , d o  > iz la fu v a n ia , d o  p o d łó g ,  n a  s k ó r y ,  ż e la z o  f ir m  W ilk in ~ o n , H e y w o o d , C ia r e k  i  N o b le s ,  H o a r e  w  L o n d y n ie .
GŁÓW NY SK ŁAD zn an ych  w całym  kraju n iezaw odnych  l £ A P A Ł E J 4 .  S Z W E D Z K I C H  najlepszych  i najp rak tyczn iejszych  zap ałek  dla dom ów  p ryw atnych , kaw iarń, restauracyj itp., itp.

p o leca  po cenach m ożliw ie najn iższych

A l o j z y  I I I I b i u  r . Lwów, Rynek liczba 38.
WTyczerpuj |,ce c e n n i  b l ,  k tóre wydaję dwa razy do roku w  p o lsk im  ’ ruskim, język u  do 3 0 .0 0 0  egzem plarzy, służą do d ysp ozycy i bezp łatn ie.

.jg'izrme*ta  * « ;  i o t w  
l r a k l e a  1 ' .  r t  » d  ry r* '.  u —•
r t y «  ra ś  t f u M e

l e t k i m  .es tutki u.. s - •  ,*»o
jowekiago, ba 1»*.. pr*«= ancjiMe labora 
toryum, m  dc nabycia vs wwnifcch tj* 
’(k*> r,bi

A a  czą*  w y s ta w y . Dary «»lun, bal­
kon, 2  latka, przedpokój, garderoba liłu- 
ga, pościel, i j3 0 dniowo 30 -1 Raty fro- 
to-i y pokój, pra.dpokój, 2 łóżka, p.zed 
pokói, islu*., pośJel, tygodniowo 2 0  zł. 
al Trio, le ;o Msja 8 . isze piętro. Zgłosić 
się Józef Koleszny. ( 188- i Z
Znane serki Ołpińskie aa spu

lóu limbt rski wyrabiane wysy«* Harząd 
lóbr 0 1  uiny (poczta loco) w półkilowych 
cegiełkach kilo do 70 et oraa wy^Tnienłtt, 
bryndzę owczą kilo po 50 ct. 1826 8 - 8

W  M łynnej p a n o r a m i e  pl»c ha­
licki 12, Uzym. 1351 3 3

(G u n r e  d o  m y c ia ,  s s y b k o  
m h n ą o o , d o  M ia lo w u J a

d Łuw, ikchów, otAoheb, cg .. • 
disiL, schoao*?, dr* n ,  okiau po 
diog, ścian, sufitów wozów, bry 

owk, tarantasów itp. poleca

A l o j z y  ( l u O o e f f
Lvów, Synek L e8. 1668

Sftwy, dobry czarny fortepian tanio 
io spmusnia. Wiadomość u portyera ul. 
Carbeoaisgo L i. 18łĆ 5-10

B ln r o  wy .indowe ie Stanisław Satala 
Sykstnshł 8  L .ow. Guwernantki, bony, 
oficyalisn. w i slagi '.rsitikiegc rodzaju 
na ‘ epiej renumoi.aee mam zawsze do 
polecenia. 180C 4—10

Rządzca ekononiczny, . icho« .at pw J h  . 9 pî eady. Zg’c-!« I» Towarẑ- 
.tw» prywatnyth oficjalistów Lwów, Cho 
rążciyr"a.

K a n c z y c i e l k a  pfa 
P»cen», wyższą motykę, języki 

fcrnm jłi i nl-imieckf z konwerseiyą po 
•zzkujc a r3 im i-tila uasŁairs zgłoszenia 

M -  13 l/mh rewtanto Lwóv. 187 i 2-5
E k s p - d y t o r k a  z kar

cyą "o*rmnie posadę, 8 . D. post. reetan 
UPrzwaiyśI <77 2 — 8

Wyrazy nienuecKi instytut nauko 
wy żeński

P h  P ick
h hm 

: iotyc  
tikona

prssroomm* P T. int»r©»ow*nym. 
ż« aw io tych tem a ta k  i n ad a l n.oi 
rc, po ukonozer:u nauki szkclnsj po 
bisrać w j  \zyku niemieckim dahzą

Dla pracow itych Gospodyń

iwdzo m»,o używane ROWEitf 
’iew Hapik-Tangent za 70. Lowden C/cl 
Comp. za %Z alr. na gumacł poduszko­
wych z * ~»U jmi przyboraim i latania­
mi. DuDlop pneumatyk model 1894 z 
wszelkifed możliwe: l przy w am i bez 
wad z powodu nagłsgo wyjaidu do sprze­
dania Hotel Francuski u nordsra.

*349
wyprawachW a ż n e  <i*a p a ń  przy 

żlnbuych, Dsie zręczne krftwcaynie stile 
w cym zawodnie w Wicdmn pracujące 
polecają sif Szanownym da—i -i do wy 
jazda na ude; na miesiące Sierpień i 

sesie' fła ..'ieższe kro.ie i żurnale pa 
ryskie Mae Marie I Leaerer Hot 2 , III 
Stock, tłlydeń. 1876 1— 2

k «  n a y d a i  notarjaluy poseukaje pv 
sedy Y. pnete ra.«*ntt, Lwów. 1-1 

D o  p o d ro ż } ' kafry i wszeime przy 
bory poleca .ajtaniej Paweł Langner 
Lwów ul. Halicka 16.

D o ó w ia d .c * o n e  S e k r e t a
SMAŻENIA

1

N&jiepsze i "najtańsze losy.
Z uwagi na ciągnienia które sic lg > i 15go lipca o Ibadą, polecam

Grupa A
1 austrjacld los czir. krzyża |
1 ■ gierski , „ > na 28 rat miesi^cinycn po 2 sir,
1 włosk-' > » » I

Wydanie czwarte 
3Tlars:n.+-7-n.3r i  ’<7ł7“aLn.c3.y

N i e z r ó w n a n y  s p o s ó b

t
T A K Ż B

Galaret, M arm olad, Konstrw,
OWOCÓW" rooioiiyoh ua Winie 

lub w  Ocoi«
Doskonały sposób robienia najwy­
bredniejszych L O D Ć W  w Domu

Cena 50 unt
Po przeslaiiin przekazem poczt. 56 cnt. 

uskutecznia przesyłkę franc , — L>rukarn|a 
tar. W Maniockieg i. — Lwi'w

1 los 8 *|, 
1 „

8  cięgnień rocznie n ‘jolizsze 1 lipca 1894 Gru; a B. 
em. U

1

R z ą d c a  skonomiezsy lat e k o h u i i l  
kzwalet poBznkuje posady. Adres: Z. B. 
Ntżanko'. ice. 1884 1 6

rOsak  ̂ w tak km. zakresie, ie po jt.j 
ukończeni. ~s>ina zasiąió do egta 

mżnu nau-zymsłskiego.
Pray^młaając ?  T inW esowaiym 

4h  d »— s u m p  — -dk Tseamr sw.
■y, i*  aWełfcu./ aaufti lak lochodzą m 

Jak i »  ^esyą c  *
iWso •

d s w e r  igaaamasyz; w aobrym C _m« 
w  16C ł . de nprse«ui s. Do oglądnięcia 
v- 4C. Mewłcza 1. 11 u itróia 1887 * -8

J"uuji.ii- teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony z lobremi żwiaaeci mi po- 
•znka e posady w krrju l>b do Bosyi w 
każdam czasie Łaskawe zgłoszenia pizyj- 
majb pod 1. S N plac wystawy we bwo- 
wła, post* res ant> i—i

f e n s y o u a .  > Co pet ton. (Ós '•cebas, 
Zoppr biz Danzigj. Bronisława •! Chmlj- 
.owłkioh Deicbsel poleca ^onsyc.at przy 
ulicy Pólnoonsj (N rdstrassa V11U Adlar). 
Położenia pra ji.fie  urocza z widokiem 
na morze, pokoi« przestronne i wygodnie 
ar ądiu_ j, kuchnia i usługa polana. Dla 
gości mieszkających gdzleitadsiej poleca 
>akże naue i  jwęj dohrosi obiady 1 ko 

abonam tucie i wnleż i żaiadnaia

D o  w y d z ie r z s w ie  n a
m a j ą t e k

w Sanookifcm roli 36r morg.,
40, pastw. 30 m. Bliższych inlor- 
maoyi udzie-i Zarząd aóbr Gra­

bówka, poczta Grabownio*.

1889 i  «  . .ner. ą«a z i; ioe%r» , Aal jadalny na ten 
leiuu powięassyła .̂ i&ss 1-8

D e m y  do epnedanta p y ul«y Bra 
jarewsklej. Infomacye w Zs'rzącUle resl 
" el "rajeroasaa 10 m.cdzy 4 a 8  po 
południu ‘ 1710 4 -6

Nowości w papierach 
l i s t o w y c h

ttusowne ha podarunki,

Kamy do obrazów
pelt po umiarkowaurch cenach

F. NIŻAŁOWSKI, Lwów.
M r lc iiia  zanffijsum osTrutinc.

Winc. Kuczabiński
akr t k s lą le k  <1* n a b eżeń -  

■ tw a  wLsk.jo n«hłada 1 wyrobu
W £  LW O W IE  

ulica Karola Ludwika I- 3
w pod órz_ na leM) 

polrca na

premie dla dziatwy szkolnej
ksiąi d do natx>*eńjtwa o no *«j treści 
"prawne w płótno po 20, 45 i 55 ct. 
Cbraski ściętych z modli*- indami 1 0 0  

eztok po 55 i 75 ct.
Medaliki, różańoe, witiaiykl ■ tu.

po m iskich cea a c ii.
Pp. kupcom odsprzedającem stó- 

sowny rabat.

l l e i s e u d k  or»i masimf-jta e<zam. 
ajwany, p o t* * -j‘, posady. Świadectw 
23 lat praatrk. ao dysposycyi. Adrc. 

mro Pici

D o  p n d r ó t y

A- K. bmro Pl uną we uwow.e
1893 1 2

■ o s z u k a j c  posady zaras lub póź­
niej i^łce^sna w bIU sdefca. ioma z 
tr  gleir Izlecl uzdoluiony bednarz, sto - 
ar* i tei nach, może sie wykała j chlki- 

bneml świadectw im! ŁasVawe zgłos-enia 
pod literami a .  Z poczta B zozJowce.

18P1 1-3

Sm  S  z ł r .  przerabiam ksźdj najmo 
niej zl i e malence, aiare kołdry do prze­
rabiania eckrjcia przyjmij- wełniane 
atłasy i IrshchT pole u najtaidij Józef 
ft husi er Lwów. V p rm 1 1 1. 7. 1709

B ryndza
iw  • i  maj o >a górska, faska 5  kilowa2 28. Zatwąd I wt rti Łaossyn Brzeżatrj

L a i c l  a ra sprzeuaż w dobrym otanie 
Bllł -za wiadcmośó u dom rcy do-nu Nr. 4 
ulica 3 maja. 18? 9 2-3

K s i ę g a r n i a

Seyt&ctha i Czailcowskieon
w e L w ow ie R y n ek  1. 2 4

poleca:
Dąbrowski ,F  lka- noweie złr. 2  05 
Gawalewca rMechesy“ pow, Ber. I. 2-70

Ser. II. 270 
Hajota, .Z dal-kich lądów*, newellei 

opowlwdania . . 1-85
J(-d*n (J Wieaiawski) Piaua 6  tom. 6-50 
Każdy tom można osobno nabywa po 

senis , l-eo
Treló: Tom I W irówŁ ielegata, El Prąj 

gody panów Marna i Agapit l. ’il Li ity 
Jordan* do pen; Jan* V Z bom i 
dworu. Część 1 V. Z boru i dworu. 
Część ł. VI. Zs wspomnień marymonc- 
hich, :omedye jednuaktowe. 

Krechewiscki, .Jestem*, powieść . 2.70 
Prus (A.efcs. Glrwacki) .Euaauuypantsi* 

powieść, 4 tomy . . 6.75
’ odziewiczówns, „Lew w „iecia pow. 2 05 
sawer, „Nafta*, powieść 8  tomy .4  05 
Sienkiewicz, Pism*. Jom XX . . 206
Zagórski (Chochlik' Niwele, uerya Tl, 140 
Zagórski, Poezya. Z Kkl Choenna i no 

vra sarya . . . . 1 6 0
II! ua tru w my przewodnik po Lwowie i 

po-nszechnej »ystawie krajowej . 1 .-— 
Jtto oprawny . 1-30

Kłt^log powszechnej wystały kraj —-60

PizecIwKo molom!
JrdynJe d s je  {rrnrnncyą

L e o p o ld a  L ityńskiego

A iN TYM  0  L I M
puszea 40 ct.

7 akiadzi farb i mMerjiłów Ł e o p o l  
d a  L i ty ń s k i  g o  we Lwowie w urand 

Hotelu 1 w Liii ul. Kopernika 1 2 .

s ą  0 < ^

D i a  p r z y je z d n y c h

Hotel krakowski
w iródmieAoiu, p izy placu Bcm at- 
d^ńikim  połoinuy przebudów uy 
i odnowiony, poieoa wsiględom 
P. T. Pablloanoioi ze wzglę iu na 
taniość (pokoje gośoinue od 80 ot. 
do 3 zł. 50 et, na debą ^raz z 

usiugą i pościelą).
Z arząd  Hotelu.

Przyjemność nadzwyczajną
mogą Subię ci sprawić, którzy się-przj 
-wyczają Jdolem nos i usta płukać. 
Odol w ,ba bowiem w błony ślusowe 
nat i iośa i ii iregnąje ie tą drogą. 
Przy każdym uOJechu nabiera (owie­
trze won. Odolt i priea to pra a 
nader przyjemne uczucie. Odolu cala 
-1-i.ski kosz-uje f złr. i e t a i e z ;  n a  
k i l k a  m i e s i ę c y .  Di  nabycia w 
wszystkich lepszych uandlacb. 1664

8 Z t J 2 S A -  W iM C A .
Zakład -drojt.ro - kUmatyczny z 7 zarojaui silnej 

szczany sodowo słonej i zelaiste, skutecsnycn w nieżytach
(kataracbj narządu odd  owego i narządów rawie-.a, w długm
trr-łem  zapaleniu płuc 1 w rozedmie (astmie), przy wysiękami 
opłócnj’ w poczalhad l s n r h ł i ł ,  w cboru, zeń aróg mouzu- 
wjch 1 koLlecych, w nie lokrewi ośo, błędnicy itd.

Zuft, mi t , górska stacya klimatyczna z orzeźwiająeem po- 
etrzem, Kuraeya mleczna, żętyczna i keDrowa. Zak.au inhala­

cyjny, soiauk >wj  i DalsanMczuo-iglicowy. Kąpiele mineralne, hy- 
dropatyczns i retczue. Mieszkania i inne ssema dogodne, 
postępowe 1 bardso przystępne. V/ sezonie „odkowym (> u 2 0  
cze.w. do 2 C sierpnia) nitm u uwolnsen od teksy zdrojowej, jo- 
jazd dc zakłada za wssysrklch aiemaków dróa :elaxnycb a Sta 
cy, w Starym Sąciu, atąd pocr*owozem, powoiimi i góralskierm 
w izkt u. drogą maUK nic-} nad Dunajem na miejsce.

Wody e zdr.jów Jóieiiu/ i Msrdal. silniejsze od wód: 
Kmdki j, ulcichenberskiej i batorskiej na El-ł*d-de r aptekaoh i 
b^iadacn wóg . lina ,ln>uh. Prospeati re iseła opłatnie i -amó- 
wienia na nodę i mieszkania prrrjmuje zarząd  za ilad d

F .  W i ś n i e w s l u .

i  8 6  rai niebięcznych a złrt 6 . 
23 ciągnień rocanie.
Najbliższe ciąguleuie Igo i 5go 

iipen 1894.

tow. kre -yt, z emsk, 
awstryarki czerw krzyża

1 „ węgiu.ski n
1 „ ..łuski , „
I a ba JliL«
1 „ serbski tytoniowy
1 „ Jo-B-j

Hfcdto polecam
1 los 3J/y kredyt, zl.imski H em. na 8 e rat po 4 ałr,

1 lo;. gminy Wiednia na 26 „ po 8

Natychmiastowe wyłączne prawo da wygrane] p i iłożeniu Iszej raty, najwy. 
godalej za .jrsekazem pocztowem. Ziectula z prowincyi odwrotnie wykonuję,

P ‘’oapekta, ka lendarze  i y y '  a*y o iąg n L ń  darem nie. Celem  bez- 
p ta tnego  zleoeii'*- r a t  p rze sy L m  p rz e k a z /  h a  k-Aą oa-Msędnośoi 
pocztow ą.

W sz js tk io  s lecem a bankow e, g iełdow e i w ek sla .sk ie  w y k o n u ­
je m y  rzeteln i* .

W  A u stry i dozw olone losy  na  ra ty

A .  G u t f e l d ,  V  i e d e ń
^ C a i f e t o i *  w y m i a i t j f

I W ip p lin gerstrasse  Nr. 2o.j .-- ^
Istnieje od r. 1870. 1881 1 - 2

 ̂ Dawny plac cyrku Sldoli’ego 
rog ulicy Szpitalnej

° F .  K  l i i c z k i e g t i
największa 1 aajpitkniejs ■

M au a że rja
codziennie pizedst*wianie od 9 ra 

do 1 0  wieczór. 
Jtenażj.j. posiada wyżej 1 

zwierząt dr. pieinych wi\ oik ct el 
świata. Szcsecólnis najmLłejssy 
najpiękniejszy j lo A  i * rz e ł. 
przei yeimyoh lwow. Naiwięks.y u 
wiata. Wielkie przedstkwien.e 

Narmienism i poskramianiem z- 
rzat, ztklit sLlem węży przez 

dyjskich zckllnaczy
o 4, 6 i 8 uodzinie,

Wstęp 1. miejsce 4 0  c t, 
miejsce 20 ct. '?

O liczne odwieaziay uprasso 
DyrtLcyi .

Rozpisanie ofert
na w ydzierżaw ien ie  p ra w a  ponoru sam oistnych krajow ych  

Opłat konsum cyjnych począw szy od 1 S tycznia  1895.
Na mocy uwtatry z dnia 15 kwietnia 1784 D*. u. kr. Nr. 33, 

pobieianb uędą od dnia 1 stycznia 1895 do d ;ia 31 grudnia 1899 
na rzeoz funduszu krajowego samoistne opłaty konsumoyjne od na­
pojów opożywanyob w kraju, a mia n ow icie:

3) od gorcjuyon palonych spirytusowych płynów (ipirytu«u) 
których zawartość alkolu przepijanym alkoholometrem oznaczoną 
być może (z wyjątkiem rumu, araku i koniaku) w kwocie 3 ot. iw: 
(6 halerzy) od każdi go ńeKtolitra i każdego stopnia alkoholu we­
dług studzielnsgo alkoholometrią ożyli od” jeduego hektolitra 100 
stopniowego spirytusu 3 złr. (6 koron).

2) od rumu, araku, fcuniaku, likieru, tudzież wszelkich ianyoh  
słodzonych s orąoyoh napojów spirytusowych bez różnicy zawarto­
ści alkoholu w kwocie 4 złr. aw (8 koron) od każde go hsktolicri;

3) od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ot. aw (1 korona) 
od hektolitra pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporzą­
dzeniem wydać sisj maiąoeiE p zez e. k. Namiestnictwo w po/ozu- 
n: )tiu z W ydziałem krajowym, które w dzienniku nstaw krajo­
w y ob ogłosnnem  zos aaie.

Pobór powy żrzyfb rplat postanowił W ydział krajowy wydzier­
żawić w drodze liaytacyi pisemiiej za astauowienir-m o-*n wywoła- 
nit*) oznaczających jedhorooziw czynsz w na- t^ptrąoycb powiatach

. « W.'- <315.
R O S S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  K A R A W A N O W A

w oryginalnem opakowaniu ,SerjliiBi*a W c - r l c i a  Teriowa, w Mot kwlc'
pako - »ną pod nadio-em ces. ros. wi .dK/ rfow«ó 8 2 8

pt ceni moMi.i, risklch _ _
-rocząw^ry od ał. 1*80 aż do ił. 10-40 ca font roi yjski poleca

» .  S Z A B L O  W 8 K I
we Lwowie, Trybunalska I. J

Ces n ik i gratis i franco. Opakowenie bezpłatne
Zamówienia przynajmniej i z Trzu j unty odsyłamy franco.

Wina
Saampańskte. hareaaUe v  « -

fych f ó i  1 ó«lcró ilas skace.
S t a r e  w i s a  węgierski*, ,ta*-
fakakie, fica^Ałskie i m i, • a- 
daioż pr*Tfdiżwy M o n ia k .  1 .1 - 

k w o ry , S utratą, ;t,-- 
tn ló W K ę 
poleca

Karol Bayer
m  LWOWM, rrey tllcr Ira- 

korskl.,' *• -1

SKŁAD FABRYCZNY  
c. k. aprayw, faPryłi 

ó w i i t o w a )  s ł a w y
^  B E fiN D O R F

N i - i c z j i i i a
i t a ł o ^ e  i  d e u e r o t *  

n  srebra chińskiego i alpau
i S f A C Z Y J  SfJLA.

k i c h e n a c  I  C ł/s tu g o  n i k ł  
s poięc riiea  dlagoletniej trwało^ 1 

poleca

C. A, Christiana Uastgpca
W. SILifrSK1

n  Lwowie jlica Hetmańska 1. 3

W ie lk ie  a m e r y k u ń ś ik ie  
anatomiczne i patologiczne muzeum

bedzie o d  d n i a  £9
„-r.crw.-a b r. na Zo- 
4 0 T .c e  przy drodsa -lo- 
dącej na wystawę dla bsa 
no-*n*j P. T. Pubhcia-ści 
otwarto codziennie od iGiej 

i-an7 do lOtPj jifczór. 
n ia  d am  w p ią tk i  

wyląctając, jezsli jski*ś świę­
to » tok achń pr,ypKda. ,,,

.fritep do historycznego
________________  o.ldziUo 2 0  kr. Dzieci i®
w oj, tu . i p .loag uj analomioznsgo muaeum (tylko dla dirosłyeh) 15 kr

F r a n o l s a e i Ł  p « t e K
1890 1 -4  . dłi-.śc ciel

u. W  powieoie

Cena wywo­
łania na ca­
ły pow poi 
(starostwo) 

zł.

W oiręgach  
sądowych

Cena 
wyw. na 
okręgi 
sądowe 

zł.

~6488~
6o26
4726

1 Biała 17740"
Biała
Kr,ty
Oświęcim

2 B /ody 15544
Broóy
Łopatyn
Załcźae

8479
3249
8816

3 Chrzanów 18663
UL za & ów 
Jaworzno 
Krzeszowice

896U
4176
5527

4 Horodenlta 17152
Horoóenka
Obartya

1U982
6170

5 Jarosław 23447
JarotLw
Radymno
Sieniawa

15697
5702
2048

6 Kolbiazo * a 6402
Koionsaowa - 
Sokołów

88U4
2598

7 Kołomyja 32932
Giwożlaio*
Kołrmyj*
Pe*z»niiy«

-4887
28287
4758

8 K ojów 9562
Kosów
Kuty

5936
8627

9 Myślenice 8872
Jordanów
Marców
Myślenice

8607
528

4737

10

11

Nisko 5115
N';»k»
Ulanów

4256
.859

Nadwćrn 16402
Deiatyn
Nadwórna

9294
7108

: 12 Bzestów 21964

Głogów
Kneszów
Strzyżów
Tyczyn

2267
12207
3295
4195

13 S kołat. 12033
Grzymałów
Sbafat

3691
8342

14

15

Śoiat.yn 10489
Snlatyn
Zabłotów

6802 
' 4687

Tarnobrzeg 10769
R.ozwadów
Tarnobrzeg
Mikulińce

4208
6561
2865

16 Ta nopol 18573 Tarnopol 15708

17 W adowice 19961

Andry hów 
Kai wary a 
Zator 
Wadowice

5051
4995
2942
6973

18 Zbaraż 6656
Nowesioio
Zbariż

2178
4478

19 Ztoozó w 21109
Olesko
Zborów
Złoczów

3992
6072

11045

20 Żywieo 30279
Milówka
Siemień
Zywieo

o875
8281

13173

( i l e r o w n i k a  U a n - f c l o w e ^ o
dla działu towarów kolonialnych 

poszujsuje
Z w ią ze k  handlow y Kołek roiniczy&h w  K raku w ie .

Kwailfikaiy. v:yn."gaay: Dłuższa pyaktyka w handlu kolonial­
nym, znej.-moaó bucha (tery . podwój ue , kores 'londeu 1y i kupie osiej, 
języka polskiego i niemieckiego oraz cowarozn ss tw o .

Płaca doosna I500 Złr. z prawem do tantiemy. Posada obsaizo 
ną Dądzie p r o w i z o r y n a  jeden rok, poiz^m nastąpić możs sta- 
oilizauya t  odpowiedniem uregulowaniem płacy, ewenmulnu z no 
minaoyą na dyrektora.

Pddanla zaopatrzone odpowiedniemi świadectwami przyjmuje 
najpóźniej do dnia 15 lipca tir.

Dyrekcya Związku nanaiowego Kółek rolnhzych w  Krakowie 
ulica PIJarska 4. 1827 3 —4

czas dozwolony ustawą albo  na krótszy, nie mniejszy jednak jak na 
p-zeciąg czasu jednego roku.

Oferty ni całe powiaty polityczne będą rriały pierwszeństwo 
przed ofertrmi na mniejszo okręgi sądowe.

ZrnraszMny zatem wszystkich pragnąoyoh wydzierżawić pom: e- 
nione opłaty krajowe, szczególniej zaś: producen tów  piwa, spirytusu 
i słodzunyo wódek, gm iny posiadające własne prawo pr^pinwyi 
względnie dodatki gminne, wreszolo dzierżawców propmuoyjjyoh i 
dotychczasowych dzierżawców krajowych o p łit kouEumoyjnyoh aby 
rfarty opieczętowane których wzór otrzymać można w bi"- 
ttch  odnośnych W ydziałów powiatowyoh i wt> wszystkich Urzędach 
gminnych miust i miaiteozek, zaopatrzona zuaezhiem stemplowym  
na 50 ot. wraz z kwotą stanowiącą 10% ofiarowanej roozaej ceny 
dziefzawnmj jako wadyum, a to mlbo w gofówoe, w papierach w ar­
tościowych mająoyoh bezpieczeństwo ouoilame lub t«ż w książkach 
kas oszczędności najdalej do dnia 25 lipca 1894 wnieśli wprost do 
Wydziału krajuweyo

Di* dogodności oiareutów i oelem unik iięcia koszt o er przesył­
ki oznajmia snj im, żs cznaozone wyżej wadya mp£T£ składać także 
w W ydziale Bady powiatowej za należy tern potwierdzeniem odbio­
ru na feroie.

Oterty przedłużone W ydziałowi krajuweń°a bez wadyów wzglep 
daie bez powyższego potwierdzenia nie będą rt,zPoznawanc.

Oferty obowiązują oferentów do czasu *ałjwierdeeaia ioh przez 
W ydział krajowy a najdalej dc dnia 1 w r o n ia  1894

W  razie nieuwzględnienia o f rty, z ł jż°48 wadyum zostanie do­
tyczącym ofarentorr bez kosztói zwróoJB®'

Lwów dnia 15 ozerwoa 1894-

*) Podane ceny wy wlania o b l ic z e n ia  na podstawie wykazanej koh> 
sumcyi napojów krajowej opłacie pidlegających) czynszów dz.eri^waych 
czynszów, jakie fandnsz krujowy tytułem krtjowyoŁ opłd Uon aruoyjnych 
obeonie rocznie pobiera.

?!RpJw  •* fa k f jrk i  B » r ł  f i i * ł b e i  &k\  h U


